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ŚStoToara-IŁ s i ę .
Nazjeździe, zwołanym przez c e n t r a l n y  k o ­

m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  s t r o n n i c t w  k o n ­
s e r w a t y w n y c h ,  dwóch mówców puściło się na 
a/.erokie flukty polityczne — na walkę ze stronni­
ctwami „przewrotu", „siejacemi niezgodę" itp. Byli 
'nimi hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  i dr. August 
S o k o ł o w s k i  — pierwszy od wielu lat już czło­
wiek sejmowej unii konserwatywnej, członek wiedeń­
skiego sanhedrynu konserwatywnego, zwanego komi­
ny ą parlamentarną Kc-ła polskiego — drugi; neofita 
konserwatyzmu, a jako taki, poczuwający się prze- 
dowszystkiem do obowiązku zwalczania tych, z któ­
rymi jeszcze niedawno szedł raz-mi i którzy w Kra­
kowie ciężkie wałki staczać musieli, ażeby p So­
kołowskiego na swych barkach wnieść do Bady 
państwu.

Pierwszy mn Kołu polskiemu t y l k o  j e d n o  
do zarzucenia: nie dość s k u t e c z n i e  starało się
0 to, aby na kierujących posadach w biurach mini- 
storyalnych było więcej Polaków. Czy t y l k o  t o?  
Jeżeli nieskuteczność starań w tym wypadku uza­
sadnia z a r z u t  — to chyba i w innych wypadkach 
uzasadniać go powinna. Zwłaszcza, gdy idzie o spva- 
\.y, wlokące się od kilkunastu, orl dwudziestu Im. 
od czasu, gdy Koło polskie jest w Wiedniu tak bar­
dzo „wpływowe" — gdy jest w każdym rządzie i 
w każdej większości. A przecież sam p. Dzieduszy­
cki w dalszym toku swej mowy przytacza szereg 
spraw, w których rząd swoje obowiązki wobec kraju 
zaniedbał — szereg ciężkicb grzechów iządu, któ­
rych skutki stają się już wprost krajowemi klęskami. 
\V>ęc chcąc być logicznym, powińienby konserwaty­
wny mówca tak samo, jak w sprawie obsadzenia 
posad wiedeńskich Polakami, sformułować przeciw 
Kołu polskiemu zarzut, że nie dość skutecznie sta­
rało się o zadośćuczynienie najnaglejszym potrze­
bom kraju.

Ale Lr. Wojciech ma nu to gotową odpowiedź,
1 to jest najcharakterystyczniejszy ustęp jego mowy. 
Powiada: K i e d y  C z e s i  d o m a g a j ą  s i ę  c z e ­
g o ś  — w i e d z ą ,  źo  c a ł y  k r a j  b e z  r ó ż n i c y  
p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h  s t o i  z a  ni mi .  
A u nas! Koło u a  wrogów w kraju — zawiść poli­
tyczna zaślepia umysły — wszystko wokoło aię 
i ■ zbil i i t. d.

A kiedyż to kraj cały nie stał aa Kołem pol­
skiem, j e ż e l i  Ko ł o  c z e g o ś  s i ę  d l a  k r a j u  do­
m a g a ł o ?  Czy dla wszystkich wielkich spraw kra­
ju wych, które Koło miało przeprowadzać, nie miało 
uno całego szeregu, czasem corocznie powtarzających 
się uchwał jednogłośnych Sejmu? czy nie mifdo z ca­
łego kraju pochodzących objawów i żądań? Nikt 
na Koło nie uderzał za to, że  c z e g o ś  ż ą d a ;  nikt 
jego k r a j o w y m  żądaniom się nie sprzeciwiał. Z a­
rzuty przeciw Kołu podnoszono od dwudziestu lat

głównie z powodu tego, czego n ic  zrobiło, czego zanie­
dbało, czego nie dopilnowało — głównie z powodu, 
że sojusze wszelkie zawierało tak, iż ono i n n y m  
kasztany z pieca wyciągało, żadnych dla kraju nie 
uzynkując rękojmi, iż skończy się raz jego zanie­
dbanie i jego krzywda. Gdyby Koło było jakiemu 
sojuszowi postawiło warunek: regulacya rzek, budo­
wa kanałów, pomnożenie liczby szkół rządowych, 
średnich i zawodowych, zmiana systemu taryfowego 
i t. p. i gdyby wtedy była z kraju p r z e c i w  t e m u  
azła jakaś robota — mógłby lir. Dzieduszycki po­
wiedzieć słusznie: chcieliśmy — przeszkadzaliście.

Ale gdy rzecz się miała wręcz przeciwnie — 
gdy kraj żądał, a Koło te żądania traktowało tak 
flegmatycznie, że nic nie uzyskało; gdj zarzuty prze­
ciw Kołu streszczały się zawsze głównie w tein, łe  
zamiast od rządu i od sojuszników uzyskać poparcie 
dla wielkich spraw i potrzeb krajowych, ono się całe 
rozpływało w popieraniu każdego rządu i wszystkiego, 
czego sojusznicy potrzebują — to w t y c h  z a r z u ­
t a c h  b y ł o  p o p a r c i e  s t a r a ń  E o ł a ,  a nie 
utrudnienie ich i udaremnienie. Każdy praktyczny, 
realny polityk, mający grzbiet nie pogięty ód ciągłego 
kłaniania się — byiby t a k ą  o p o z y c y ę  w y z y ­
s k a ł  n a  r z e c z  s w e g o  k r a j u  — byłby rz ą ­
dowi postawił kwestye jasno; z w a l c z a j  o p o z y ­
c y ę  d o d a t n i m i  c z y  n a m i  d 1 a k r  a j  u,  ina­
czej my za nic odpowiedzialności nie bierzemy. Koło 
wolało zwalczać opozycyę —  wyborczemi sztukami 
przy pomocy starostów. Mówimy — Eoło, bo rządy 
konserwatywne w Kole, unia konserwatywna w Sej­
mie i wybrany przez tę unię centralny komitet wy­
borczy — to j e d o n żelazny pierścień, to działanie 
według jednego systemu, to zatem i jedna odpowie­
dzialność.

Hr. Dzieduszycki powołuje się na Czechów 1 
Czy sam ma krótką pamięć — czy liczy na krótką 
pamięć swoich słuchaczy? Zapomniał o walkach 
Młodoczechów przeciw starym — zapomniał o zer­
waniu w Rodzie państwa klubowej solidarności cze­
skiej — zapomniał, jak dziś rndykali i realiści 
zwalczają rządzące młodoczeskie stronnictwo. Ale 
ktokolwiek w Badzie państwa reprezentował naro­
dowo i krajowe interesy czeskie, zawsze postępował 
tak, jak :>o;ityk o silnym, prostym grzbiecie; opo- 
zycya w kraju służyła mu za argument do uzyska­
nie, od rządu coraz większych korzyści dla kraju — 
a każdy, chwilowy czy trwały sojusz z inneua stron- 
nictwęm, był wyzyskany w kierunku czeskich inte­
resów. Prawda -  że im to nie oyło trudne. Wszak 
mieli do czynienia z Kołem polskiem, które było 
tak rycerskie, źo tylko dawać umiało, cle skutecznie 
żądać nigdy.

A może hr. Dzieduszycki powie, że w spra­
wach już ściśle n a r o d o w y c h  — opozycya w kraju 
przeszkadzała Kołu w jego energicznej (1) działal­
ności? Może i w sprawie gimnazyum cieszyńskiego

Koło nla miało dość poparcia w kraju ? Nie od dziś, 
od kilkunastu lat Kraj napiera na Koło: weź 
w skuteczną obrtfnę sprawę polskiego Ś ląska!

Przypominamy — jaki i oburzenie było w kraju, 
w calem prawie dziennikarstwie, kiedy br. Jan  Sta­
dnicki wystąpił w Kole z krytyką dążenia do „polo- 
nizacyi" Śląska. Było to w połowie lat ośmdziesią- 
tycłi. Kraj wołał, kołatał — dziennikarstwo się upo­
minało — na zgromad: .niach wyborczych natarczywie 
się tego domagano. Koło uchwalałc od czasu do czasu, 
że coś trzeba zrobić — wesyłało nawet jakieś de- 
putacye do ministrów. Co zrobiło naprawdę ? Spytaj­
cie Ślązaków, z jakq, goryczą mówią o tej opiece 
Koła p o l s k i e g o !  Na gimnazyum eiaszyń.jkie kraj 
cały się skiida — opinia zgodnym chórem woła o 
upaństwowienie — zgromadzenia wyborcze stawiają 
tę sprawę swoim posłem w sposób zupełnie stanow­
czy. A Koło zamiast rządowi tukazać, że uia tu do 
czynienia z taką absolutnie zgodną opinią całego 
kraju, całego narodu — zamiast zrobić z tego kwo- 
atyę swego honoru i kwestyę sojuszu — zadawalnia 
się przyrzeczeniami z roku na rok. Inaczej inni bro­
nią swoicli interesów. Słoweńcy — którzy w poró­
wnaniu z Kołem polskiem są małem kółeczkiem w par­
lamencie — umieli swoj'ą sprawę tale postawić, że
0 gnnDazyura słoweńskie w Cyłei prysła cała powa­
żna kombinacya parlamentarna, prysł cały gabinet 
koalicyjny. Wielkie Koło polskie nie będzie nigdy 
tak niegrzeczne! Z powodu naszych nart,do wych r ży 
krajowych spraw — żadaemu ministrowi jeszcze włos 
z głowy nie spadł 1

A teraz słówko panu profesorowi S o k o ł o w ­
s k i e m u .  Jeżeli pisma konserwatywne mmvę jego 
na zjeździe dobrze streściły — to główną częścią 
jej była polemika z demokratycznem stronnictwem, 
na podstawie wyborczago programu sejmowej lewi­
cy z r. 1801. Ustępem z programu tego starał się 
p. Sokołowski udowodnić, że on został konsekwen­
tny, bo trwa przy te.n, co program z r. 189i mó­
wił o solidarności Koła. A la lej powiada — że po­
nieważ „demokraci" jego barwy zostali wierni swo­
im dawnym hasłom, dla tego wzięli udział w pra­
cach komitetu centralnego, „który stoi na gruncie 
narodowym".

Odpowiemy p. Sokołowskiemu naprzód, żo nie- 
tylkó centralny komitet konserwatywny, ale i inne 
stronnictwo stoją na gruncie narodowym, a dalej, że
1 demokraci, których on dziś zwalcza, a z którymi 
w t . 1891 szedł wspólnie — pozostali wierni d a ­
w n y m  h a s ł o m ,  hasłom n a r o d o w e j  d e m o -  
k r  a c y i. Jeżeli wówczas w Kole polskiem chcieli 
mieć jednolitą reprezentaeyę kraju całego — to i 
teraz w programie sierpniowym to sarno, nawot ty­
mi wyrazami wypowiedzieli. Jeżeli wówczas uzna­
wali konieczność solidarności — to i teraz z całyin 
naciskiem to powtórzyli. Ale inua rzecz hasło — a 
inne s p o s ó b  jego wykonania w praktyce życia po-
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(Ciąg dalszy).
—  Dziękuję ci, bądź zdrów.
— Dowidzenia! Wesele, rozumie się, we Lwo­

wie i jestem proszony.
Pan Edward odjechał.
— A więc to tak, a ja  wlazłem w oczy 

księżnie I? Gdybym był na jej miejscu, to samobym 
zrobił. Kto mnie tak urządcił? Marynia sama nie 
cdwaśyłaby sio nigdy. I  jeżeli kto, to ja  tylko na­
mówiła Urszula, nikt, tyko onal

— Buszaj na Kopernika I — krzyknął. — 
Raz z nią skończę, raz, raz — powtarzał nieustan­
nie. — Nie będzie mi więcej wchodziła w drogę. 
Stój I

Dorożkarz zatrzymał konie, pan Edward wy­
skoczył, wpadł na schody i w połowie pierwszego 
piętra stanął.

— I  co? Walkę otworzę, zrobię ją  jawną, 
znam upór Maryni, przegram, fatalnie przegram, 
córka moja zostanie żoną kopacza i fabiyhiuta !...

Oparł Bię plecami o ścianę i cicho, a głęboko, 
oddychał.

— Dyplomacyo -  szepnął — przychodź 
i ratuj mnie, ratui biednego ojca, nieszczęśliwego 
szlachcica, człowieka, który ma jaką taka ambicyę

i uczciwe zamiary 1... Ceby można dla kraju do­
brego zrobić, mając poparcie a arystokracyi ro­
dowej ?!

Zeszedł pocichu ze schodów, kazał się za­
wieźć do domu. W drodze zawrócił na pr-cztę. Wo­
źnemu wsunąwszy pięć guldenów, podyktował tele­
gram i kazał go sobie przysłać za godzinę.

—  Mam plan — monologował — byle go 
tylko zręcznie przeprowadzić! Bożo, dopomóż, wi­
dzisz, że ja  przecież nic nie chcę dla siebie. 
A jeśli coś róbię, to tylko kraj będzie z tego ko­
rzystał, tyiko w ostatecznym rezultacie on jeden, 
biedny nasz kraj...

W  domu czekano na niego z obiadem. Ma­
rynia w wybornym humorze, chodząc pp salonie, 
śpiewała cavatinę włoską z brawurą młodzieńczej 
wesołości. Ojcu, gdy wszedł, rzuciła się w objęcia.

— Cóż w córeczce mojej wytworzyło tyle ra­
dości ■?...

— Później ci powiem — odparła — całując 
go w czoło.

— Widziałem cię pędzącą, kłaniałem się, nie 
Skinęłaś mi nawot głową...

— Widziałeś — oczy rozwarła — i cóż?
— Powozisz znakomide, siedzisz na koźle, 

jak  królowa. Co za mina, co za uśmiech. Dzięko­
wałem Bogu, że mi właśnie taką dał córkę...

— I  nic więcej nie widziałeś?
— Cóż chcesz? Z tyłu Antka, wyprostowanego, 

z założonemi po napoleońska rękoma. Głupi Antek I 
Na kogo on wyszedł I Wiesz, Maryniu, masz wielką 
fantazyę i siłę w powożeniu. Wierzę, że i uździe- 
nicę mężowską dobrze...

— Nie chcę, drogi ojcze — przerwała — nie 
chcę. Mam głęboki wstręt do tego rodzaju sportu...

— A mnieby to bawiło, gdybym był na twojem 
miejscu.

— Jakże to może bawić?... Przecież mężu 
mego muszę kochać, muszę czuć dla niego cześć, 
wiarę.

— Mówiłem żartobliwie, a ty  z m z ... Wiesz, 
dziecko, głowa mnie boli.

— Ź głodu niezawodnie.
Zadzwoniła, wbiegł służący, za nim ukazała 

się Koczalska. Tan Edward przeszył ją  wzrokiem 
grzechotnika, że aż biedna kobieta zmartwiała, lecz 
się zaraz uśmiechnął.

— Kochana pani Koczałsiu, będziesz znowu 
mieć kłopot, chorego w domu, wielkiego grymaśnika,

— O to najmniejsza — odrzekła Koczalska — 
bylebyś pan z łóżka nie wstawał...

Na tę szczerość Koczalskiej rozśmieli się 
córka i ojciec.

— Największy spokój ze mną, kiedy leżę? — 
zapytał.

— Bo pewno —  odparła szczerze.
Podczas obiadu przyniesiono umówiony telegram. 

Pan Edward przeczytał i smutny rzek ł.
— Muszę jechać do Otocka, mimo, że głowa 

mi pęka.
— Nie pojadziesz - -  zawołała Matynia.

(0. d. n.).
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litycznego. Vv ciągu tych blisko 10 lat, jakie od 
owtgu programu upłynęły, wiele się w kraju i 
w Kole zmieniło. Kuch ludowy w tym czasie wzmógł 
;.ią w sposób uląnrzewiilziuuy — potęgowany siłą 
odporu przez gwałtowne zwalczanie go godziwymi i 
niegodziwymi smokami.

Wybory sejmowe w jesieni r. 1895 były ja ­
skrawym tego dowodem. A p. Sokołowski tak dalece 
uznawał konieczność liczenia się z tym ruchem, że 
już w styczniu 1897 był za zerwaniem z komitetem 
centralnym. Wybory do Rady państwa z r. 1897 
rozbiły ]odnolitość reprezentacyi polskiej w Wiedniu. 
Jedenastu p o J s k i c h ,  niewątpliwie polskich, ludo­
wych posłów, pozostało po za Kołem. Dziś już uio 
może być mowy o utrzymaniu, ale o p r z y w r ó c e ­
n i u  solidarności. A do tego trzeba i n n y c h  dróg 
i środków. Do tego trzeba bardzo poważnej reformy 
organizacji Kota, reformy jego statutu, zmiany w po­
stępowaniu konserwatywnej większości Koła. I  t e g o  
domagają się zwalczani obecnie przez p. Sokoło­
wskiego demokraci. Ale domagają się s t a n o w c z o  
z u a c i ,3 k j e m, tak, aby coś uzyskać, nie aby się 
pochwalić: chcieliśmy — staraliśmy sięi Pozostali 
więc wierni swemu hasłu dawnemu, gdy p. Sokoło­
wski z hasła tego uczynił pusty dźwięk.

Historya marki.
(Oryginalna horespondeneya „Słowa Polskiego").

W iedeń, 17 października.
(JK .) Pan Zygmunt Friedl, kupiec z XTX. dziel­

nicy, zawodowy filatelista, traktuje swój sport, jak 
naukę, odbył umyśluie podróż do Londynu, celem ze- 
brauia szczegółów, dotyczących historyi marki poczto­
wej i wyniki swych badań ogłosił niedawno. Zasłu­
gują one tern więcej ua uwagę, że dnia 1 czerwca 
b. r. minął 50-letui jubilensz wprowadzenia do poczt 
austryuckich obowiązkowego frankowania listów za 
porno ą marek.

\\  owym ozasie znaczki pocztowe weszły do­
piero co w używanie w Europie. Wprawdzie stemplo­
wane koperty miały już istnieć z początkiem drugiej 
połowy XVII. stulecia, ale faktem jest, że dopiero 
od r. 1834, istnieją stale w Anglii.

W XVII. wieku, jak wspomniano poprzednio, 
wprowadzoną została stemplowana koperta na miej­
ską pocztę w Paryżu. Karol Maryan Weber, niemie­
cki Demokrytos, opowiada, wśród jakich ciekawych 
okoliczności wynalazek ten został dokonany. Wymy­
śliła go — miłość.

Król-słońce, Ludwik XIV. zakochał się w pewnej 
mieszczance, lecz chcąc uniknąć jeszcze jednego skan­
dalu, postanowił zachować stosunek w najściślejszej 
tajemnicy i porozumiewać się z nią bez pośrednictwa 
osób trzecich, przez pocztę, ale tak, by urzędnicy 
pocztowi również pozostali w nieświadomości tego, 
jakie usługi wyświadczają uwemn panu. Lecz jak to 
urządzić. Cherches la femme — i znalazła się rzeczy­
wiście jakaś dama dworu, której nazwiska nasz filo­
zof śmiechu niestety nie podaje, a która wymyśliła 
właśnie owe pierwsze stemplowane koperty — po­
czątek i źródło pocztowych znaczków.

Król Ludwik, jako człowiek, nietylko do miło­
snych sentymentów skory, ale ponadto umiejący ce­
nić spryt, i i-hytrość białogłowską, podjął ten po­
mysł i nakazał członkowi przybocznej rady państwa 
M. de Yćlayer, maitre des reąuetes, podjąć się fa- 
brykacyi tych koport i wprowadzić je  w obieg, na 
co mu też udzielił wyłącznego przywileju. Widocznie 
działo się wszystko po myśli zakochanych, wynalazek 
był doskonały, poczta funkeyonowała bez zarzutu i 
król niedługo nasycił się swą mieszczańską miiustką, 
bo przestał troszczyć się o koperty, zanim jeszcze 
publiczność miała czas przyzwyczaić się do nich — 
i wynalazek poszedł w zapomnienie.

Dopiero około 200 lat później, w r. 1836 se­
kretarz poczt angielskich Kowland Hiil zaprowadził 
także porto pocztowe w całej Anglii t. zw. penuy 
porto. Popełnił jednak ów wielki reformator poczt 
przy wprowadzeniu tej nowości małą — powiedzmy — 
pietaktowność: Nie wyinieuił bowiem nazwiska czło­
wieka, który mu podał tę epokową myśl. Był nim 
księgarz londyński James Chalmers, Szkot z uru- 
dzeuiu, zmarły w 71 roku życia w Dundee 1853 r.

Aż do r. 1881 świat cały był przekonany, że 
wynalazcą marki pocztowej był Kuwlaud Hiil. Dopie­
ro Patrick Chalmers ujął się za sławą swego za­
pomnianego ojea i w ulotnej broszurce udowodnił, 
komu przynależy słuszna sława. Wspomniany na 
wstępie p. Friedl zbadał tę sprawę ua miejscu i na 
Zasadzie własnoręcznycli zapisków Jamesa Chalmfersa 
przeprowadził niewątpliwy dowód prawdy, tak, że 
obecnie sprawa jest całkiem jasną.

Pierwsze znaczki pocztowe, mniej więcej w for­
mie dzisiejszych marek, wprowadzono do poczt 
angielskich w r. 1839. Od r. 1840 do 1850 korzy­
stały z tego wynalazku tylko Brazylia i dwa szwaj­
carskie kantony Genewa i Zuricli (1843 r.) Z kolei 
wprowadziły je u siebie Finlandya, kanton bnzylejski 
i w r. 1845 poczta miejska w Petersburgu. W ro­
ku 1847 przyłączają się Stany Zjednoczone półno­
cnej Ameryki, angielska kolonia Mauritius i kanton

W aadt. W następnym roku (18 ±8) nadąża Rosy a 
a w 1849 r. Belgia, Fraucya i Bawarya. Gdy już 
tak na całym świecie marka uzyskała prawo obywa­
telstwa, zdecydowała się nareszcie Austrya zapro­
wadzić ją  u siebie.

Dnia 26 marca 1850 r. zjawiło się rozporzą­
dzenie ministra Brucka, mocą którego generalna dy- 
rekeya komunikacyi została zobowiązaną a dniem
1 czerwca 1850 r. wprowadzić w życie nową taryfę 
pocztową i przepisane opłaty ściągać za pomocą 
m a r e k  p o c z t o w y c h .

Reforma ta  dotyczyła jednak tylko ruchu po­
cztowego wewnątrz granic monarchii, bo przesyłki 
w obczyznę musiały być nadal opłacane gotówką, 
juk to poprzednio działo się przy wszystkich listach. 
Równocześnie nakazywało rozporządzenie iniuiste- 
ryulne ogólny przymus frankowania listów wewnątrz 
państwa, a tylko przy listach zagranicznych pozo­
stawioną została wysyłającym dowolna decyzya 
między opłatą z góry lub złożeniem opłaty ua ad­
resata.

Taksa wynosiła za listy pojedyncze, t, j. nie 
przeważające jednego łuia, w okręgu filii pocztowe i
2 centy. Na odległość 10 mil —  3 centy. Powyżej 
dziesięciu mil do dwudziestu włącznie — 9 centów 
monety konwencyjuej. Oprócz tego opluta porta była 
tyle razy mnożouą, iie ważył iist ponad jeden łut 
do 16-tu włącznie. Tak więc kosztowało porto listu, 
ważącego 15—16 łutów ua pierwszą odległość 48 et., 
na drugą 1'36 fi., a na trzecią (in der drittm  Zonę) 
2 24 zł. mon. konw.

Gatunek marek był pięcioruki. Po cenie 1 kr. 
m, k. wydawano marki barwy żółtej, po 2 kr. — 
barwy czarnej, po 3 kr. — jasno czerwone, po 6 
kr. — bronzowe, a po 9 kr. — niebieskie. Sprze­
daż znaczków pocztowych była początkowo wyłącznym 
przywilejem urzędów pocztowych, zaś listy, opatrzone 
markami, raz użytemi, uważane były tylko jako nie- 
frankowaue.

Z biegiem czasu i dzięki s/ybkiemu rozwojowi 
komunikacyi kolejowych, nianipulacya pocztowa 
upraszczała się co raz więcej i cena porta spadała. 
Obecnie list ważący do 20 gramów kosztuje na 
każdą przestrzeń w granicach państwa 10 halerzy, 
zaś od 20 do 250 gramów, a więc mniej więcej 15 
do 16 lutów, porto wynosi 20 hal. Od 1 kwietnia 
br. list 20-gramowy do Niemiec kosztuje również 
tylko 20 halerzy. Nie jest więc tak zupełnie żle 
w Austryi, jakby się na oko zdawało i — bądź co 
bądź — postępujemy...

nicy jak  i konsumenci winni otrzymać swoich repre­
zentantów w naczelnym zarządzie giełdy towarowej. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Ankieta dla handlu terminowego zbożem*
Podczas ankiety o handlu terminowym, oświad­

czył ekspert Muller z Gracu, że we wszystkich ko­
łach styryjskich producentów panuje już od długiego 
czasu uiczeni nie stłumione wrzenie przeciwko grze 
terminowej. Rzeczoznawca, radca dworu Pia, definiu­
je kilka pojęć z dziedziny handlu terminowego i 
twierdzi, że w definicji prawnej powinno się uwzglę­
dniać tylko najbardziej istotne cechy. Następnie wy­
wiązała się dyskusya o znamiennych cechach handlu 
terminowego na sposób giełdowy, o interesach efekty­
wnych i różnicowych. W dyskusyi brali udział eks­
perci Raueh, Weil, Benesz i Kamlers. Rzeczoznawca 
Wolfbauer wyjaśnił różnicę m;ęilzy działalnością tar­
gu, a działalnością giełdy i powiedział, że interesy 
terminowe wynikają rzeczywiście z potrzeb wiedeń­
skich młynarzy. Z chwilą, w której handel termino­
wy siał się międzynarodowym i ustanowiono arbi­
trów, został handel terminowy rodzajem rezerwuaru 
dia sprzedaży i kupna.

Produkeya nie poniosła w tem żadnego ciężaru, 
ża nie zawsze operuje się towarem efektywnym. 
Przeciwnie, w ten sposób unika się bowiem drożenia 
towaru. Handel nie należy od interesów terminowy cli. 
Radca sekcyjny Soheimpfitig wystusował do eksperta 
Yideky’ego kilka zapytań w kwestyi podstawy pra­
wnej wiedeńskiej giełdy towarowej i handlu tcrmjno- 
wego na niej. Videkv powołuje się na statut giełdy 
wiedeń kiej, wedle którego dozwolone są na niej 
obroty wszystkimi towarami. Jeżeli się zaś dziwiłem 
wydaje, że na jednem i tem samem miejscu znajdu­
ją  się dwa ogniska obrotu towarowego, to należy to 
odnieść do historycznego rozwoju. Giełda zboźuwa i 
mączna powstała pierwej, niż giełda towarowa.

Członek komisyi, sekretarz mrlisteryalny Muller, 
oświadcza, że giełda produktów powstała zupełnie 
zgodnie z literą ustawy. Viduky zauważa, że nie- 
uzuauie przez rząd giełdy trutnowskiej, Izby chmiel­
nej w Z itecu i izb dla interesów zbożowych w Pod- 
wołoczySkach, w Brodach i we Lwowie, tłóiuaczy 
sobie tem, iż rząd instytucyę te uważał prawdopo­
dobnie tylko za targi tygodniowe. Rzeczoznawca Be- 
nescli omawia skutki handlu terminowego i dowodzi, 
że handel ten wywiera depressyę na efektywne ceny 
zboża. Zmiany, jakie dotychczas zaprowadzono na 
austryackicli giełdach towarowych, dzięki praktyce i 
sądom rozjemczym a w celu zapobieżenia uprawnio­
nym skargom gospodarzy rolnych, są niedostateczne. 
Gra na różnicę musi być zniesioną a zarówno roi-

Ruch przedwyborczy.
Skład stańczykowskiego komitetu centralnego 

jest następujący:
I. Członkowie, wybrani przez Koło sejmowe:

1) Wojciech lir. Dziedusaycki; 2) Dr. Stanisław J a ­
błoński; 3) Stanisław Jędrzęjowicz; 4) Dr, Włodzi­
mierz Kozłowski; 5) Józef Męciński; 6) Michał Mi­
chalski; 7) Teofil Merunowicz; 8) Ks. ko sonik No­
wak: 9) Andrzej hr. Potocki; 10) Dr. Tadeusz Skał­
ko wski ; 12) Leonard Wiśniewski. Zastępcy: Adolf 
Cieuski, Józef Jawornicki, Władysław Górka, Stefan 
Moysa, Dr. Franciszek Paszkowski i Dr. Gustaw 
Romer.

II. Wybrani przez Zjazd delegatów: 13) Dr. 
Władysłmv Barbacki; 14) Kazimierz Cieński; 15) Jan 
Data: 16) Feliks Sozański, 17) Siemion Pudyak; 
18) Albin Rayski; 19) Dr. Stanisław Schatzel; 20) 
Stanisław lir. Stadnicki; 21) Ks. infułat Walczyński; 
22) Antoni hr. Wodzicki.

HI. Członkowie kooptowaui: 23) Dr. Emil Byk; 
24) Michał Chyliński; 25) Dr. Leon Horowitz; 26) 
Samuel Horowitz; 27) Dr. Władysław Kraiński ; 
n8) Ks. kanonik Zygmunt Lenkiewicz; 29) Dr. Ka- 
zimieiz Ostaszewski-Barański: 30) Dr. Karol Pie­
niążek; 31) Antoni Tlieodorowicz; 32) Dr. Aleksan­
der Vogel.

Prezesem komitetu je s t : Dr. Tadeusz Skałkow- 
skł; wiceprezesami Stanisław Jędrzęjowicz i Dr. 
Włodzimierz Kozłowski; sekretarzami: Teofil MeriP 
nowicz i Dr. August Sokołowski.

Jak  widzimy z powyższej iisty, komitet ton 
odpowiada swemu założeniu: jest istotnie kwiutc- 
seucyą wszystkich prawie reakcyjnych żywioló 
w naszym kraju — z wyjątkiem antysemitów, któ­
rych dano na pożarcie żydowskim stańczykom, aby 
w ten sposób okupić ich kaiialne wpływy. Skład ten 
komitetu zapowiada także z góry, jaka będzie jego 
robota, t. j. talia sama, jaka była przy wszystkich 
dotychczasowych wyborach. Ci ludzie nie cofną się 
przed żadnym rodzajem korrupcyi, nie zadrzą przed 
żadnym środkiem gwałtu, byle tylko przeprowadzić 
swoich kandydatów, dogodnych rządzącej klice.

Że ten komitet w rzeczy samej nie jest ni 
czem innem, jak  komitetem stańczykowskim, ua to 
mam? świeży dowód w ręce. Oto rozesłał ou do nie­
których kandydatów, którzy dotychczas stali po za 
jego organizacyą, następujące zapytania: 1) Czy
kandydat wstąpi do Kola polskiego? 2) C z y  w e j ­
d z i e  t a m  (lo p r a w e g o ,  c z y  <lo l e w e g o  
s k r z y d ł a ?  — Od odpowiedzi, zwłaszcza na dru­
gie pytanie, zależy w danym wypadku poparcie ko­
mitetu centralnego.

Czyż potrzeba jeszcze jaskrawszego dowodu, 
że ten komitet, który chce zwać się narodowym, a 
nie uznaje nawet tak potulnej opnzycyi, jak dotych­
czasowa w Kole — jest wyłącznie narzędziem stan 
czykowskioj koteryi, pragnącej za, wszelką cenę utrzy­
mać nadal rządy w swein.ręku?

*
W T a r n o w i e  odbyło się onegdaj zebranie 

wyborców większej własności okręgu Tariiów-Pilzno- 
Mielec Dąbrowa, które było zarazem sejmikiem rela­
cyjnym dotychczasowego posła p. Władysława S t r a ­
s z  ki o wi c  z a. Z przemowy jego zasługuje na 
uwagę ustęp w sprawie zmiany statutu Koła, jako 
wyraz opinii ty>h sfer, które wciąż jeszcze mają 
w Kole glos decydujący. Otóż p. Struszkiewwz 
oświadczył, że każdy nieuprzedzony a rozumny poli­
tyk, musi po dokładnem rozpatrzeniu obecnego s ta ­
tutu przyjść do przekonania, że z a s a d n i c z e  
z ni i a n y s ą n i e m o ż l i w e ,  a o p o r  t  u n i s t  y- 
c z n e  u s t ę p s t w a  m u s i a ł y b y  d o p r o w a d z i ć  
w k o ń c u  do r o z c h w i a n i a  s o l i d a r n o ś c i .

Otóż mają odpowiedź ci, którzy jeszcze łudzą 
się nadzieją, że panowie wielkorządcy z Koła pol­
skiego uczynią jakieś ustępstwa dla żądań stron­
nictw ludowych i opozycyjnych, że bodaj zwolnią 
ten kaganiec, który posłów demokiatycznych żarnie 
liiał na powoiue s<użki rządzącej większości.

Zgromadzeni, pod przewodnictwem ks. San­
guszki, uchwalili b. posluwi ootum zaufania.

*
3 t a n i s ł a w o w  19 października. Kolejarze, 

odbyli wczoraj w „Gwieździe" zgromadzenie przed­
wyborcze. Przybyli na nie zarówno urzędnicy, jak i 
robotnicy, ci,ostatni w przemożnej liczbie. Zgroma­
dzeniu przewodniczy! inż. kolejowy p. Dębicki, który 
zagajając je, zaznaczył, że celom zebrania jest wy­
bór komitetu, dla popierania kandydatury kolejarza. 
Komitet ton miałby się składać z 60 członków. 
Urzędnik kolejowy p. Horwath M ayan, wniósł rezo- 
Iueyę: 1) iżby komitet, wybrać się ma jący, wy .-dal z łuna 
swojego delegata na zjazd stronnictwa demokraty-! 
cznego we Lwowie który d. 22 b. in. ma odbyć się. 2) 
komitet kolejarzy będzie takiego tylko kandydata 
popierał, który do Kolą polskiego wstąpi.

i bieliznę oraz wy­
prawy kompletne

p o l e c a
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Na ten ostatni w/nosek odpowiedzieli robotnicy
kolejowi, stanowiący przeważną liczbę zgromadzenia, 
sćcfcłwą. Wszyscy, óiaz z sekretarzem zgromadze­
nia, który byl najgorliwszym orędownikiem kandyda­
tury kolejarskiej przy ostatnich wyborach, ostenta­
cyjnie salę obrad opuścili. Urzędnicy kolejowi zostali 
sami, w liczbie bardzo szczupłej. Obecnych było nie- 
Nnełnu 30. Pomimo to wybrano komuet znacznie 
obszerniejszy, aniżeli liczyło członków zgromadzenie.

Powołano do tego komitetu 60 kolejarzy, kwe- 
; tyę zaś wstąpienia przyszłego posła do Koła pol­
skiego, pozostawiono niezałatwioną, jako zbyt drażli­
wą. Kołu polskiemu i polityce Kola nie szczędzono 
ryty ki, w szczegółach bardzo radykalnej.

Po zgromadzeniu miało się odbyć posiedzenie 
twego komitetu z 60, okazał się jednak brak kom- 
letu, policzywszy Się bowiom, okazało się, że wszy­

stkich pozostałych było razem 29.
W niedzielę, jak to donieśliście już, odbędzie 

się u nas walno zgromadzenie przedwyborcze, zwo­
łane przez miejscowy komitet stronnictwa demokra­
tycznego. Na porządku dziennym: 1) Program stronni­
ctwa demokratycznego. Referent poseł Tadeusz Ro- 
mauowicz. 2) Wnioski i interpelacje.

Komitet stronnictwa demokratycznego już się 
zorganizował i w najbliższych dniach powoła do 
swojego grona obszerne koło obywateli, program ten 
wyznających.

*

N o w y  S ą c z ,  19 października. Jak  już do- 
uioslem, propaganda przeciwko udzieleniu sal ua 
zgromadzenia przedwyborcze stronnictw opozycyj­
nych trwa dałej. Sekretars tut. starostwa przepro­
wadził już „dochodzenia" z właścicielami lokalów 
restauracyjnych po za miastem, grożąc im kurą 
w razie udzielania sal nn przyszłość, a Radzie gmin­
nej w Załubióczu nawet rozwiązaniem (?), gdyby 
zgromadzenia odbywały się na jej terytoryum.

B. burmistrz L i p i ń s k i  za inicyatywą posła 
Rottera, czyni starania około zawiązania komitetu 
demokratycznego i w tym celu odniósł się do wy­
działu Sokoła o udzielenie sali na zgromadzenie wy­
borców, ponieważ magistrat (recte burmistrz dr. Bflr- 
backi) prośbę jego w tym względzie pozostawił bez 
odpowiedzi.

Do stronnictwa demokratycznego przyłączy się 
większość mieszkańców naszego miasta.

*

W  S t a n i s ł a w o w i e  odbyło się 18 b. m. po­
siedzenie ruskiego komitetu wyborczego, na które/n 
głosowano nad kadydaturami z IY. kuryi. Najwięcej 
głosów otrzymał dr. Eugeniusz Lewicki, me miał 
jednak absolutnej większuści. Oprócz tego popierają 
tum także kandydaturę ks. Barysza i p. Taranowicza.

*
G r ó d e k  18 października. Powoli stosunki za­

czynają się u nas wyjaśniać, gdyż odbyte dotych­
czas rozmaite poufne i niepoufne zgromadzenia wy­
borcze rzuciły wiele światła na odbyć się mające 
wkrótce wybory. Dziś jest juz faktem niezbitym, 
że na pana M e r u n o w i c z a  nie odda glos ani jedeu 
włościanin. Już mają dość i jego i jego poselstwa. 
Włościanie pójdą za każdym innym, tylko nie za p. 
Merunowiczem. Szaloną agitacyę z 4 kuryi rozwi­
nął za sobą dr. Kość L e w i c k i ,  adwokat lwowski, 
lecz pomimo, że księża ruscy wysilają się za nim, 
szanse jego wcale nie są wielkie.

Obecnie pojawiła się tu trzecia kandydatura 
(z IV kuryi Lwów-Gródek-Jaworów), a mianowicie 
p. Stanisława B o b e 1 a k a urzędnika Banku hipo­
tecznego. Kandydatura ta  w powiecie naszym powi­
taną została bardzo życzliwie. P. Bobeiak był przez 
lat 10 urzędnikiem tutejszej Rady powiatowej oraz 
od powstania Kasy chorych dyrektorem tej ostatniej 
i na łych stanowiskach potrafił sobie zyskać szacu­
nek i szczerą sympatyę w całym powiecie, albowiem 
był zawsze życzliwym dla ludu wiejskiego i mie­
szczaństwa, broniąc ich interesów, a gdy zresztą 
pochodzi z ludu tutejszego powiatu, więc też i lo­
kalny patryotyzin w grę tu wchodzi. Wybór tego 
kandydata przysporzyłby reprezentacyi polskiej we 
Wiedniu pożytecznej siły, gdyż wobec projektów 
rządowych o zaprowadzeniu ubezpieczenia na sta­
rość i nieudolności do pracy, głos jego, jako fa- 
chuwca, mógłby oddać niejedną usługę, podać nieje­
dną radę (p. Bobeiak piastuje obecnie godność pre­
zesa wydziału nadzorczego kasy chorych we Lwo­
wie). Jak  wiadomo, p. Bobeiak, służąc przy mary­
narce austryackiąj, zwiedził prawie świat cały, miał 
sposobność zapoznać się ze stosunkami handlowymi 
i z udziałem Austryi w handlu eksportowym — więc 
głos jego mógłby się także przydać przy odnawianiu 
traktatów handiuwych. Z. K.

Kronika miejscowa.
Lwów, 20 października.

Jutro.
— 21 października. Niedziela, Urszuli p. m. — Pełahii nu
— Wschód słońca o “u dumie 6 minut 33, zachód o godz. 4 

minut 53.
— O tjodzime w d0 4  popołudniu w teatrze miejskim: 

.Spazm} modne*.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: .Halka1-.

P ojutrze:
— 25 października. Poniedziałek, Korduli p. — jakowa ap.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o jodz. 4

minut 51.
— O gndzinid 7 wieczorem w tetfrze miejskim: ,,Nasi naj­

serdeczniejsi*.

Regulam inowe traktowanie. Wczoraj około 
godziny w pół do czwartej popołudniu stała gromadka 
dzieci od 5 do 8 lat pod furtką o c h r o n k i  m i e j ­
s k i e j  przy ul. Gródeckiej. Kilkanaście tych maleństw 
nędznie odzianych, drżało od zimna i tuliło się do par­
kanu przed dojmującem powiewem chłodnego wiai.ru 
i gęsto padającym deszczem.

Zapytani, dlaczego wystają na dworze marznąc, 
odpowiedzieli z płaczem, że m a t e c z k i  dopiero o 
czwartej wpuszczają dzieci do Ochrouki — do tego 
czasu furta zamknięta na klucz i nikomu nie woluo 
wejść do środka.

Zapytujemy tych, którzy nadzór mają nad 
Ochronkami miejskiemi, ozy i tutaj musi być rzecz 
t r a k t o w a n a  r e g u l a m i n o w o ?  Czy Ochrouki 
istnieją ua to, żeby przestrzegano jakichś dowolnie usta­
nowionych godzin urzędowych z narażeniem ua przezię- 
bieuie i następne ciężkie nieruz choroby biednych 
dzieci ? Czy może instytucje te mają za giówuy cel 
i zadanie chrouió właśnie to biedactwo od zimnu i 
głodu.

Znieważenie grobów. Cmentarz gródecki stał 
się widownią wstrętnej i oburzającej kradzieży. Nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy wdarli się w nocy do wuę- 
trza cmentarza i tam dokouali niezwykłej kradzieży. 
Oto rzucili się na groby, zburzyli sześć kumienuych 
pomuików i porozrzucali je  w gru_y. Powyrywali że­
lazne krzyże i krzyże te ukradli. Że lndz.e tacy, kió- 
rzy po grobach nawet węszą i szukają żeru dla swych 
złodziejskich instynktów — istu ieją, to jest fakt 
stwierdzony, bo czasem zdarza się, że rozkopują gro­
by i zdzierają odzież z nieboszczyków. Dowodem słyn­
ny Ravachol, który tak samo nouą wychodził na łupy 
i obdzierał trumny. Lecz co najważniejsze, iż dozwo­
lono kilku ludziom, bo sądząc z dokouauej r o b o t y ,  
było ich kilku —  tak długo gospodarować ua erneuta- 
rzu i nikt nie słyszał, 00 się dzieje. Wszak muszą być 
jacyś dozorcy, a łomot niszczouych kamiennych gro- 
bowoów w nocnej ciszy może śpiącego obudzić. I po­
m yśleć że nawet po śmierci nie można spoczywać spo­
kojnie. Gdzież więc jest spokój 1 gdzież cisza I gdzie 
nie ma mdzi-szakali ?

Osobliwy powód. Komisya podatkowa, pra­
cując z gorliwością, godna lepszej sprawy przy śrubie 
podutkowej, wpada nieraz na zdumiewające istotnie 
pomysły. Nikomu nie przyśni się nawet, że wszystko 
może być wzięte za wystarczający powód do podwyż­
szenia podatku. Wymownym pizykladem fakt następu­
jący: Niejakiej p. J. R., polożuej, zamieszkałej przy 
ulioy Wałowej 1. 15, wymierzono podatek w wysokoici 
7 kor. 20 hul., przyjmując za podstawę, że dochód 
jej roczny wynosi akurat 006 zł. (zatem te 6 zł. po 
nad maocimum, wolne od podatku). Tymczasem p. J. 
R. od początku b. r. ciężko chorowała, a wreszcie 
poddać się musiała amputaoyi jednej nogi przez prof. 
Rydygiera. Oczywiście o zarobku nie było mowy. 
Przeciwnie — chora musiała zupełnie zaniechać zawo­
dowych czyuuości. Niemniej jednak komisya podatko­
wa, przyjmując, zdaje się, za podstawę, że kogo stać 
ue drogie opuraoye, musi mieć znaczne dochody, obli­
czyła obecnie przypuszczaluy dochód p. J . R. na 1800 
zł. i poduiosła pierwotny podatek do wysokości 15 
koi. 20 hal.

Niedarmo powiadają —  że złe ohodzi zawsze 
w parze.

t  Leon Romański, artysta dramatyczny, który 
do niedawna należał jeszcze do składu artystów tea­
tru hr. Skarbka we Lwowie, zmarł nagie w Kaliszu 
dnia 19 bm. Różański był sumiennym i zdolnym ar­
tystą. Jako reżyser położył niemałe zasługi dla scen 
prowincyonalnych a zwłaszcza dla stanisławowskiej. 
Pracowity, spokojny o charakterze dziwuej uczciwości 
i szlachetności, kochany był przez wszystkich kolegów 
i ceniony dla swej pracowitości i prawości przez Dy- 
rekeye, w których pracował. We Lwowie gral drobne 
role a jeduą z większych był stary Szwarzeukopf 
w „Malce*, którą to rolę objął po śmierci Ruszkow­
skiego i grał ją  z przejęciem i poczuciem artystycznem. 
Cześć pamięci uczciwego pracownika i najzacniejszego 
ozłowieka.

NEoAe poskutkuje dobry przykład W ar­
szaw y, w której wjdano rozporządzenie, ażeby ro­
dziców i opiekunów dzieci biegających samopas po 
ulicach, pociągać do protokołów i odpowiedzialności. 
U nas we Lwowie istnieje podobny przepis, ale może 
być wprowadzony w życie wtedy, gdy już jakiś wy­
padek nieszczęśliwy mieć będzie miejsce. I  tak, wczo­
raj byliśmy świadkami, jak ua Bogdanówco wóz prze­
jechał ośmioletniego Janka Milana. Koła przeszły dzie­
cku przez skroń i zadały mu raj ę 10 ctm. długą. 
Wezwane pogotowie ratunkowe opatrzyło krwią zbro­
czonego chłopaka i odwiozło do szpitala św. Zofii, 
gdzie dokouauą zostanie operacya. Wypadek ten nie 
miałby miejsca, gdyby wzorując się na Warszawie — 
pociągano do odpowiedzialności rodziców nie dopiero 
wtedy, gdy już dziooko padło ofiarą jakiegoś fatal­
nego wypadku, ale wtedy, gdy z bandą innych próżnia­
ków i łobuzów, lub samopu włóczy się po ulioach,

kbztałcąo się Da przyszłego rzezimieszka, próżuiaka, a  
kto wie, raoże i ua zbrodniarza.

D la  pięknych paa s łó w  kilka. Jedna 
z  naszych ozytoluiczek czuje się dotknięta słowem 
„piękne panie*. Czuje się dotknięta, bo, jak pisze, 
jest... brzydka! Ależ b r z y d k i c h  kobiet nie ma na 
świeoie. Każda kobieta, nawet... najbrzydsza, ina w so­
bie jakiś powab, jakiś wdzięk, jakiś czar. Cnrdzi tylko
0 to, aby ten wdzięk rozwiuąć i ua korzyść swą wy-| 
zyskać. A zresztą, piękność to rzecz względna. Dla-: 
czego więc uważać się za... brzydką. Skoro piszemy 
piękue panie... to piszemy wszystkie panie. Proszę 
więc nie tracić fantazyi i brzydotę swą uozyiić pię­
kną. A smak artystyczuy i iustyukt kobiecy w takich 
wypadkach są najlepszymi przewodnikami. Wypieszczo­
ną rączkę, ładną cerę, staranuie uczezane i pielęgno­
wane włosy można mieć z łatwością. Chód esti tyozny, 
ładny sposób mówienia, sympatyczne wejrzenie, to 
są właśnie owe wdzięki, które nabyć można i które 
są trwa.sze, niż piękue rysy i zbyt cienkie w pasie, 
figury.

Nieznani złodzieje, wlazłszy przez okuo do 
sądu powiatowego sekoyi Ul, zabrali 2 bluzki unifor­
mowe, maryharki, 5 lamp i 2 lichtarze.

Znowu ofiara ua.szycli porządków miejskich. 
Wczoraj po połuduiu wpadł na placu Kapitulnym do 
przekopu koi piekurza Hessa. Przy pomooy przecho­
dni i straży ogniowej, zdołano konia jeszcze żywego 
z rowu wydobyć.

Rowów p »y ul. Halickiej i w najbliższem jej są­
siedztwie, mimo onegdajezego wypadku kn. Rolnego 
dotąd nie zabezpieczono. Dzieje się to w śródmieściu, 
tuz o parę kroków od siedziby władz miejskich.

Kradzieże. Przy ulicy Ogórkowej złodzieje wy­
ważyli w nocy okienko, znajdujące się nad drzwiami 
sklepu korzennego, Hermana Goldblata i okradli go 
doszczętnie, zubierająo wszystko, co pod ręką było. 
Nadto z lady sklepowej zabrali biżuteryę, znaczoną 
literami S. G. 1 gotówkę w kwocie 20 kor.

Na taigow icy placu Strzeleckiego skradziono han­
dlarzowi z Czaj ko wio, J . Traugutowi futro. Przy po­
mocy blacharza, będącego na targowicy, wyśledził 
Traugut obu rzezimieszków, W aler aua Rogauo wiozą i 
St. Dziurzańskiogn i oddał w ręce polioyi.

Trzynastoletnia Miua Dieztler, skradła wororaj 
w Rynku p. A. Strzeleckiej pulares z kwotą 6 koron 
22 hal ujrzał to kupiec p. M. R., schwyoił uciekającą 
Diestlerćwuę i oddał w ręce polioyi.

Z wózka mleczarskiego fkialziono przed zpitu- 
likiem św. Zofii płaszoz studencki zawierający w kie­
szeni 4 kor.

Masarzowi Jakóćowi Grabowskiemu w ul. Ada­
mowej. skradziono z podwórza łoszaka guiadego z białą 
gwiazdką na czole.

Etti Fleisoher, żona szewoa, skradła w Rynku 
z kieszeui p. Stemer 8 koron 70 hal. P le^ohenw ą 
aresztowano, jeduak pieniędzy już nie znaleziono.

Kon % w raz z  zaprzęgiem, pokaleczonego
1 tak osłabionego, ze nie mógł wózka uciągnąć, jsna- 
lazł poliuyant za rogatką Gródecką,

Konia oddauo komisaryatowi dzielnicy U., właś­
ciciela zaś, który się poń zgłozlć pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

D a to ie js z y  „ W ie k  X !Ł "  przynosi prócz ry­
ciny, przedstawiającej największy tizykcłowieo na świę­
cie, takżo zwykłą kronikę tygodniową p. t. „Gawron, 
sroka i kawki*.

S t a n  powietrza. W połndnie wskazywał ter­
mometr -f- 10’ R.

Kronika krajowa.
Nowy Sącz, 19 października. Piszą do nas:

Sąd powiatowy nadesłał tu wczoraj doniesienie staro­
stwa w Bochui i douiesienie żandarmeryi z Wiśnicza, 
oelem dołączenia ich do aktów śledczyoh przeoiw ks.; 
Stajało wekiem. 11, spoczywających w tut. sądzie obwodo-1 
wyra. Starostwo zarzuoa ks. Stajałowsktemu prsekro-j 
ozenie ustawy o zgromadzeniach, przez wpuszczenie na. 
wiec w Wiśniczu 1200 nccestuików zamiast dozwolonyoh: 
dla szczupłości lokalu 180-jiu i gwałt, popełniony na 
osobie repiezentującegn władcę komisarza, któremu 
uchwalono „hańbę * i takjmż przyjęto go okrzykiem.

Równocześnie nadeszło pumo z  sadu wyższego 
w Krakowie, że do wszystkich rozpraw przeciwko lu . 
Stojałowskiemu wydelegowano sąd krajowy karny w 
Krakowie i że wszystkie akta ieimu sądowi odstąpić 
należy.

Stefan Urda włościanin z Wierzi-hówki małej koło 
Muszyny posprzeczał się ze stryjem swoim o zaorani? 
gruntu, z czego potem w} wiązała się bitka. Stefcu po­
walił stryja ua ziemię, przycisnął Kolanami i począł 
da&ić i z trudem tylko z rąk rozszalałego bratanka go 
wydarto. Skutkiem oięzkioh obrażeń, rozchorował się 
jeduak i zmarł po kilku dniach. Poszlakowanego o za­
bójstwo Stefana Urdą uwięziono a sąd wdrożył docho­
dzenie karne.

Rozpoczęła się tu wczoraj przed trybunałem orze­
kającym pod przewodnictwem radcy Sitowskiego roz­
prawa przeoiw maszynistom Janowi Tilscheruwi z  Jasła 
i Janowi Sawozyń cieniu zo Stróż oskarżonym o spo­
wodowanie zderzenia się maszyn na staoyi w Stróżach, 
skutkiem czego jedua lokomotywa uszkodzoną została 
a trzech masz nistów: Antoni Bernacki, Paweł Krok

BaS ^ L r : i : : s  W  A N T O N I  R i l O l F N R  L w 6 w ’ pl- M ar* a ck i 4
t a n i e j  s k ł a d  p ł o d « n  i  s t o i .  b i e l i z n y  A J ■ - ■ W U U e L l i U  Z. P Ó M t i



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 491 z dnia 21 października 1900.

i Jan Boruch doznali ciężkich uszkodzeń cielesnych tak
iż do s i liż by są niezdolni.

Nu wniosek obrońcy dr. Sienkiewicza z Jasła, 
żądającego osobistego dostawienia znawców i reprezen­
tanta Byrekcyi kolei, rozprawę odroczono.

Z aresztów śledczych sądu powiatowego w Gry­
bowie zbiegł Stanisław Jasiński wloscianiu z Paszyna 
pod Nowym Sączem, uwięziony pod zarzutem kradzieży. 
Wczoraj tutejsi żandarmi Drubko i Kosowski wyśledzili 
zbiega w lasach paszyuskieh, a gdy mimo wezwania 
iiie chciał stanąć ale uciekł, dali doń po dwa strzały. 
Ciężko rannego odwiózł wójt z Paszyna do szpitala 
nowosądeckiego; życiu jego zagraża poważne niebez­
pieczeństwo.

!■ Brzuchowio piszą do nas, że pan R. W. 
został napadnięty przed dwoma tygodniami, gdy z ko­
lei Brznchowickiej wracał do domu na leśniczówkę, 
broniąc się przed nożem jakiegoś draba, przebił mu 
rękę sztyletem i w ten sposób uszrdl śmierci. Wczoraj, 
powracaiąc z kolei, znów został napadnięty przez ja­
kiegoś draba, który uderzył nawet pana W. i uciekł. 
Uzy Brzimhowice będą obecnie gniazdem opryszków?

T a r n o p o l .  Wiadomości krakowskiej o przytrzy­
maniu niejakiej St. Łagieszówuej z Tarnopolu, którą 
Feiga biiiumet zumierzida uprowadzić do Ameryki, za­
przecza komisaryat policyi miejskiej, stwierdzając, ze 
„Stefania Łagieszówua zawsze przy ojcu w Tarnopolu 
puSosttijo i prowadzi żywot nienaganny*. Nie Joduje 
wszakże komisaryat tarnopolskiej policyi, czy w Tar­
nopolu nie ma nikogo więcej, kraby to samo nazwisko 
nosił, bo 8kądżeby ono wypłynęło w raporcie policyi 
krakowskiej.

'Ł ć a ń o u t a  donoszą nam, iż dnia 21 października 
odbędźib się wieczorek staraniem miejscowego „Soko­
ła* ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościuszki, ze sta- 
ruMie dobranym programem Po wieczorku odbędzie się 
wieczornica dla ozłouków oraz dla wprowadzonych 
przez nieb gości.

W  R sseaso w le , według słów naszego kores- 
pond nta, odbędzie się w duiu 20 brn. wieczorek hu­
morysty czuy utalentuwauego artysty lwowskiej sceny 
p. Lelewicza. Wieczorek zapowiada się owietuie, bo już 
sala wysprzeuana.

Rękopisów reitafccyga nie - tar u ca.
A g en tó w  do abisrmii.-i ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

uiiiiwim'! się o n,e 1w prost z (MmćHisJ.rfZtfyą v r z y  u licy  
ilh o rą żczy zn y  I. 17.

k ia  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada adiniuistracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. maiki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y r a ź n e  w y p isy w a n ie  adresó w  no­
w ych  p re n u m e ra to ró w , o ra z  o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
ka za ch  o p a sko w ych  a d resó w  dotychczasow ych  p re ­
n u m era to ró w .

Ś lub  dra Michała Stefana Wasunga z panną Henryką Ja­
dwigą Łapińską odbędzie się dnia 25 października br. o godzinie 
12 w południe w kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie.

P osied zen ie  n u u ko iee  polskiego Towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek, dnia 2‘S b. m.
0 godzinie 0 wieczorem w sali instytutu chemicznego uniwersy­
tetu (ulica Długosza). Porządek dzienny: 1) Frof. dr. Z u b e r :
Z podróży do Trinidauu i  Venezueli. 2) Ludne komunikaty

Z  K a s y n a  m ie jsk ieg o . W piątek 26 i w sobotę 27 
bin. o godzinie 7 wieczorem przedstawienie amatorskie. Iliiety 
■wydawać się będzie od poniedziałku 22 bm.

„Z d y .n e m  p o ża ró w 1*, chorał Kornela U je js k ie g o  
.w obrazach Jar-. S ty k i ukazał się obecnie w handlu księgar­
skim w molem wydaniu. Oprócz 0 obrazków, wykonanych w zna­
komitej fotograwurze Paulu. jna, mieszczą się w gustownej 

.twardej okładce: nuty na glos i fort epiau (układu śp. Miku lego) 

.ozdoDione portrecikami Ujejskiego i Nikorowicza. Fortepianowe 
Teprodukcye robią wraże ,:e sztychów, całość prezentnje się bar- 
idzo ładnie.
■ Cena bardzo niska (1 złr. 20 ct.) umożliwia nabycie tego 
Ipiękuego albumu tym wszystkim, którzy na zakupienie wielkiego 
}wyd:.nia (.0 zlr.) zdubyć się nie mogli lub nic chcieli.

Z  „Gwiazdy**. Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda* urządza uroczysty wieczór ku uczczeniu ro­
cznicy śmierci Tadeusza Kościuszki w niedzielę 21 bm w wiel- 
ikiej sali Stowarzyszenia „Gwiazda ul. Franciszkańska 1. 7. z na­
stępującym programem: 1. Zagajenie — prezes Sto w. p. Michał
1 Walichicwicz. 2. „Pieśni palryotyczne* -■ chór „Echa*. 3. OJ- 
:zyt — pani Gabryela Zapulska. 4. a) Gall: „Rój gwiazd gdy 
lśni*, b) Niewiadomski: „Zosia*— odśpiewa panna Schuirpówna 
,ó. a) H. Wieniawski: „Dudziarz*, b) Noskowski: „Kołysanka* — 
odegra na skrzypcach prof. Klausek. 0. „Pieśni patryotyczue* — 
chór „Echa* Sj Lenartowicz: „Liraik* IQ scena z 111. obrazu 
sztuki „Kościuszko pod Racławicami*. 9. „Przysięga Kościuszki 
na Rynku krakowskim*, obraz z żywych osób. Ceny miejsc: 
Kanapka 30 e t  — Krzesło 20 ot. — W tęp na salę 10 ct. Po­
czątek punktualnie o godz. 7 wieczorem.

Ś lu b . W Wiedniu odbędzie w niedzielę 28 bm. 
ślub dr. Fryderyka M a l i ń s k i e g o ,  lekarza pułkowe­
go w drugim pułku ułanów, z pauuą Olgą Goldham- 
merówną, córką głośnego obrońcy Tarnowskiego.

I. Lwowski klub oytrzystów odbył 14 b. m. 
doroczne walne zgromadzenie, na którem weszli w skład 
wydziału: Patraszewski Mieczysław, prezes, Słuszkie- 
wicz Zdz.sław, wiceprezes, Ćwikłowski Michał sekre­
tarz, Kwieciński Kazimierz, skarbnik, Złotnicki Roman, 
gospodarz. Kierownicy artystyczni: Władysław Mańko­
wski, Ida Gonia Danek, Jan Ołtarzewski; wydziałowi: 
Ernest Haist, Czesław Marcinkowski; komisya rewi­
zyjna: Edmund OstruszLą, Władysław Zubicki i Kazi­
mierz Huber.

Zapiski literackie 9 artystyczne.
R epertuar tea tru  m iejskiego:
W sobotę 20 b. m.: „Faust", opera w 4 aktach Gounoda.
W niedzielę 21 b. m. popołudniu, po cenach zniżonych: 

Spalmy modne*, komećya w 3 aktach a 5 odsłonach Wojcie­
chu Bogusławskiego.

W niedzielę wieczorem: „Halka*, opera narodowa w czte­
rech aktach St. Moniuszki.

W poniedziałek 22 b. m. po raz drugi: „Nasi najserde­
czniejsi*, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardnu.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S lw w s fc

Dodatki drożyźniane.
Kraków, 1:0 października. Wczoraj odbyło 

się posiedzenie sekcyi prawuiczej Rady miastu, na 
którem przyznano 4820 koron na subwencyę dla 
dyurnistów magistratu z powodu drożyzny obecnej 
i 1000 kor. dla praktykantów manipulacyjnych ma­
gistratu z tego samego tytułu.

Nowy proces Daszyńskiego.
Kraków, 20 października. Dziś o godzinie 

9-tej rano w sądzie powiatowym pod przewodni­
ctwem radcy F e r e n s a ,  rozpoczęła uię rozprawa 
przeciw Ignacemu D a s z y ń s k i e m u ,  obwinione­
mu o przekroczenie z §. 302, popełnione przez sło­
wną zniewagę koncepisty policyjnego, G u c  k i e r a ,  
tudzież przez czynną i słowną zniewagę agenta po­
licyjnego W ł o d a r c z y k a  i przekroczenia z §. 
491, 2 i 3, popełnione przez wymyślanie i naraże­
nie na pośiniechewisko publiczne władzy policyjnej.

Według aktów procesowych, dnia 28 maja br. 
do lokalu admiuistracyi Naprzodu zgłosił się agent 
policyjny Włodarczyk, aby nieiiopuścić do rozejścia 
się numeru Latam i, który miał uledz konfiskacie.

Wtedy obwiniony miał się odezwać do Wło­
darczyka „.ja tu panu dam, wynoś mi się pan za­
raz, ja  tu jestem gospodarzem tego domu, w tej 
chwili pana wyrzucę, ja  szpiclów w moim domu nie 
potrzebuję*, przyczoui miał przytrzymać lewe ramię 
agenta i pchnąć go tak, że ten tylko oparłszy się o 
futrynę drzwi, uchronił się oil wyrzucenia z pokoju. 
Gdy później nadszedł komisarz Guckler, aby zawia­
domić o konfiskacie, wtedy Daszyński zawołał:

„Ja wam. szpicle, dam, nachodzą mię szpicle, 
co ci szpicle chcą odemnie, powiedz pan dyrektoro­
wi, że jeżeli jeszcze raz mi tu szpiclów naszle, to 
każę ich wyrzucić i w dodatku obiję.“

Dalej miał także odezwać się pan Daszyński 
do inspektora: „Dość mi już, dość, barbarzyńskich 
praw austryacko-policyjnych, dość mi tych rządów, 
tego już dłużej nie bodzie. Czego ci szpicle odemnie 
chcą". W tom upatruje akt oskarżenia wyszydzanie 
władzy .policyjnej.

Rano przesłuchiwany w tej sprawie świadków 
inspektora policyjnego Włodarczyka i Gackiem. Za­
znawali oni to sumo, co w śledztwie. Obrońca He a ki 
wystosował do świadków kilka, pytań, na które nie 
dali jasnych odpowiedzi. W dalszym ciągu przesłu­
chiwano świadka E  n g 1 i s z a.

Zeznał on, że Daszyński wstał wówczas po 
ciężkiej chorobie i trząsł się jeszcze z rozdrażnienia.

Godzina 12Ve rozprawa trwa dalej.
Wyrok zapadnie wieczorem.

/■-Ii jye transvaalskie w  Galioyi.
W iedeń, 20 października. W ostatnich dniach 

bawił we Wiedniu prezydent lwowskiej Izby han­
dlowej, Pienes P o r  a t y  ń s  k i ,  celem poczynienia 
kroków w ministerstwie spraw zagranicznych i mi­
nisterstwie handlu w sprawie ukryj kolei trausraal- 
skicli. Koleje te zostały wybudowane kosztem 11 mi­
lionów guldenów. Zrazu prospekt i widoki t.-go 
przedsiębiorstwa były bardzo korzystne, akcye tego 
przedsiębiorstwo doszły do bardzo wysokiego kursu, 
tak, że dywidendy dochodziły do 14 i 15 pre.

Akcye te znalazły także i w Gniieyi wielki po- 
kup, jednakże po bardzo wysokiej cenie, gdyż po 
200 i 250 procent nominalnej wartości; obecnie 
wobec zapowiedzią,uyelt represalii przeciw tej kolei, 
przez dzienniki angielskie, akcye te bardzo spadły, 
tuk, że dzisiaj zaledwie wynoszą 90 procent nomi­
nalnej wartości, pm tous gdy zakupywano je po 200 
i 250 procent.

P. Piepes-Poratyński wskazuje na to, że spe- 
cyalnie w Galicyi zimjdnje się takich akcyj za 2 mi­
liony zł. nominalnej wartości, a więc za 5 mdionów 
złotych efektywnej wartości, zapłaconych za to akcye 
przez dzisiejszych właścicieli, którzyby ponieśli przy 
obecnych stosunkach ogromne straty. Prezes Izby hand. 
lwowskiej zwróciła się tedy do ministerstwu spraw 
zagranicznych z prośbą, aby u rządu angielskiego 
poczyniło przedstawienia w tym duchu, by strzeżone 
były interesu galicyjskich akcyonarynszy kolei trans- 
yaalskiej,

Okręt w ysadzony w  powietrze.
W iedeń, 20 października. Dzienniki donoszą 

z Budapesztu: Koło Mitrowicy wysadzony został 
w powietrze zapomocą dynamitu okręt wraz z ładun­
kiem około 1.800 centnarów metr. zboża. Sternik 
i dwaj marynarze zginęli. Okręt zupełnie zniszczony, 
szkody są znaczne. Przypuszczają, że Sprawcami 
czynu jest kilku robotników, którzy, zda jo się. ze

zemsty z powodu dyferoncyi pomiędzy przyznaną im 
przez szefa płacą, u tą, jakiej żądali, zamach wyko­
nali ; aresztowano ich.

Odczyt o w ystaw ie paryskiej.
W ie d e ń , 20 października. Generalny komi­

sarz austro-węgierski na wystawie paryskiej wygłosił 
odczyt o wystawie, wykazując, że Austrya i Niemcy 
przy wielkich usiłowaniach mogłyby wkrótce na p i l i  
techuiczuem i clieinicznem prześcignąć Francyę, na­
tomiast Anglię można uważać jako już prześci­
gniętą, wogóle przemysł angielski na wystawie pa­
ryskiej bardzo siabo był reprezentowany; tłómuczyć 
to uiożna wojną w południowej Afryce.

W ydalony.
Tryent, 20 października. Namiestnictwo za 

twierdziło zarządzenie policyi. wydalające redaktora 
pisma Aito Adige p. Borgcthiego. (O skrawie tej do 
nieśliśmy już poprzednio).

Losy niem ieckiego orderu.
Londyn, 20 października. Daily Mail donoszą 

z Szangaju. Dddział ochotników w Hongkong pod 
wodzą kapitana Pata, przyszedł w posiadanie orde­
ru czarnego orła, który cesarz Wilhelm swego czasu 
darował cesarzowi chińskiemu za pośrednictwu; ks. 
Henryka pruskiego. Order ten zabrał pewien żol- 
nierzFJktóry nie umiał nawet ocenić wartości tego. 
co posiadał. Niemiecki konsul zaządał od kapitana 
Pato wydania tego orderu, kapitan jednak odmówił 
temu żadaniu. Niemiecki konsul zwrócił sie do Ber 
lina po dalszo instrnkeye.

Zamach na oara.
Londyn, 20 października. Daily Mail i Times 

donoszą o sensacyjnem odkryciu s p i s k u  na  Zy­
c i e  c a r a .  Działo się to przed czteroma tygodniami 
w tym czasie, kiedy car udawał się do 8pały na 
Krym. Odkryto mianowicie, że tunel kolei żelaznej 
koło Sebastopola został podminowany w celu wysa­
dzenia pociągu carskiego w powietrze. Sutsek tan zo 
stał odkryty i m iny w czas usunięta. W  Moskwie i 
w południowej Rosyi przedsięwzięto bardzo liczne 
aresstowanm.

S ytuacya w Chinach.
Londyn, 20 października. Biuro Reutera do­

nosi z Szangaju: Dzienniki chińskie donoszą, że 
Kangy nie żyje. Tutejsi chińscy urzędnicy nie utrzy 
mali potwierdzenia tej wieści; zagraniczni zastępcy 
nie wierzą jej.

Biuro Reutera donosi z Tientsiuu 18 bm.: Po­
seł rosyjski Giers udał się do Pekinu.

Tient^m, 20 października. Wśród wojska nie­
mieckiego grasują rozmaite choroby. Codziennie ytńó 
ru 2 lub 8 ludzi, przeważnie na choroby żołądkowe. 
Ponieważ na cmentarzu w Tieutsinie nie ma już 
miejsca, Niemcy wnieśli prośbę o miejsce aa cmen­
tarzu wojskowym. Przybyli tu japońscy Wic ero wie 
iiiżynieryi, celem trasowania drogi nu nową kolej, 
na którą koncesyi jeszcze nie udzielono.

Z Pekinu donoszą: Lihuuczua zaproponował 
we wtorek amerykańskiemu posłowi, aby poczynił 
starania celem przywrócenia działalności czuugiija- 
menu. Lihuuczan prosił, aby ostatnie rozruchy uwa­
żać wyłącznie jako kwestyę Bokserów i podał myśl, 
aby 15.000 chińskie®) wojska cesarskiego, wspólnie 
z wojskami sprzymierz,ollienirj przywróciło sp.ikój.

Londyn, 20 października. Standard otrzymał 
telegram następującej treś&i z Szangaju:

Nadeszła tu wiadomość, że dwór cesarski jaszcze 
nie dotarł do Singaoiu, lecz znajduje się dopier. 
80 mil od tego miasta.

Oddział Bokserów, rozprószony prze/, wojsi a 
sprzymierzone w drodze do Paotingfu, pojawi; się 
w prowincyi Szantung, co wywołało wśród ludności 
tej prowiucyi wielkie zaniepokojeni!.

P a r y ż ,  20 października. W najbliższych d 
rozpocznie się budowa nowej rafineryi naity w Ki

Dział ekonomiczny.

Depesze hanulowe z d. 20 u. ni.
Kura lwowski:

Za 100 rubli ar.
Za 100 marek
20-lrank -w!u

płacą: 127*—
53-50
9-5o

żądam: Uda-;;
„ 58'HU

9.U0a V OłJ 0
(B ank rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 20 październiku.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*50do7‘75. Pszenica na termina 7-30 

do 7'6o Żyło <;olowe 6 'SO lo 6*90. Żyło na terini..:-. 
6 20 do S'60 Owies oliroczuy 5*60 do 6*— Oa ies tta laminą 
5'30 do 51)0 Jęczmień pastewny 5*20 do 5'50. Jjczinic^ 
browar. do 0'75. Rzepak 13*25 do 13'5U. Lniana
—■— do —*—. Groch paslewuy 6*— do 6*50. Grocii 
do <;olov.aiiłń 7T>0 do 9‘—. Wyka —*— do —*— lioldk OT— 
dn O- - .  Hieczka —*— do —■—. Kukurydz slura 0*00 do 0"O0

n a  w ł o s y !
Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnoustroi 
wzmacnia włosy, robi je miękkimi i puszystymi, zu pobity a

wypadai* iu włosów.
ód grrn.) Si

E k ła d  w y a y łk o w y

S Z Y M O N  H A Y
L w ó w , K a źm ie rzó w ^ /, a  l. 2 0 .
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Kukurydza nowa — do — Chmiel za Cii Itilo 50'—
Co : fi'—. Koniczyna czerwona ł!5'— do 70‘— Koniczyna biała
3 5 — do o5-— koniczyna szu c iska —’— d o —'— Tymotka
18'— do 22.—

" : j-H/t.iK loco za 59 Itr. gotowy 18'— do 32*— ; paritas
IfUlloi i na leriiiiiia Ib*— do 18‘łii-.

Wobec konkurencyi węgierskiej, ceny żyta i pszenicy 
się obniżyły, jedynie co do owsa usposobienie niezmienne.

I I  ił jd o łl ,  20 puźdz ernika. DziS o godz. 12 minut 30 
przed polud. uucwano: '.arki niemieckie 117‘fi6, konta majowa 
03*65, Węgierska renta koronowe Siil’0&. Akcye kredytowe 
045.50, kredytowe węgierskie ó46 — , I ank niiglo-aiistryiick 
267 50, Uiiionbuiik &2b’—, bankveieiii 457'. K, Laenderbunk 
406'—, iioioj pań. 64150, Lombardy 108 25, iabentlial ■—, 
Towarzystwo kcyjna broni 280'— Akcye tytoniowe 232*50 i pi­
ny 417 50, iiiine Muranya 504 —, Pruyer Eison Idfió — 
Losy tureckie 104'—, Hubie 254*75, 20-lranków — —, 
oden-Crsdit —*—, Tra nwaye -  *— Akcyc ■ banku nip, 

—' —. 4°/o Gal. pożycz kr. z r. 18S3 — *—, zastaw.
Banku kraj. —■—, Listy To w. kredyt, zienisL.

Tendtncya spok.
U c r l i n ,  20 października. O |odz. 12 in 6 ffihSwKno 

Kredyty 202 20, Discouto Coiiiuiandit 170 40.
Tendencja dość silna.
IVie d c u ,  20 październiku. (Giełda zbożowal-
Pszairca na jesień 7 09 dr* 7 70, pszenica na wiosnę 

8-17 do 8 13, ży'o na jesion 7.58 do 7 50, żyto nu wiosnę 
7 80 do 7'82, kukurydza na lipiec sierpień IV68 do 6 G9, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 5‘37 do 5*36, kukurydza na wrze­
sień październik 5*t)9 do 5.70, kukurydza na maj czerwice 
1901 *— do '—, owies nu iesioń 5‘90 do 5*91, owies na
wiosnę •— do ' —, rzet-.ak na sierpień wrzesień &■- - do 
0‘— na wrzesień październik —•— do - —, na slyczeń luty
1901 —'— do —"—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — 0 
do —— .

Tendencya słabsza.
Pochmurno.
I llltiaa |icx z t, 20 i ażdziern. pKzu::isu mi październik 7*44 

do 7 45, pszenica na kwiecień i*H0 do 7 ul, żyto na pnżdzicr- 
Jiik 7'05 .lo 7*06, żyto na kwiecień 'i'30 do 7 31, owies na 
'i ażdziernik 5 46 do 5*48, owies im kwieuien odii r.a 
5'02, kukurydza na wrzesień 0 '— Jo 0* . kukurydza na niuj

5 0§ do 5'09, rzepak na sierpiiu —•— do — *—
(Harty dost 
Chęć słaba.
Tendencya spok.
Pogoda piękna. Chłodno.

Wiadomoaoi gieMowe.
W iedeń, 19 październiku.

Eursa trzymają się swych ostatnich notowań 
I czynią wrażenie pewnej stabilissacyi; jest to nie­
zawodnie moment w dzisiejszych warunkach choć 
trochę dodatni, chociaż nie mający szczególniejszego 
znaczenia wobec tego, że poziom notowań jest nie­
zwykle skromny. Tutejszy targ zajmuje więc obe­
cnie to samo stanowisko, co i berliński; nie mogąc 
zaś pójść istotnie w górę; wyrzucają sobie organa 
obydwóch giełd wzajemny brak iuicyatywy i nale­
żytego zrozumienia dla wykorzystania obecnej sy- 
tuacyi politycznej. O ile bowiem nie są wiadomości 
ze źródeł chińskich zmyślone, przemawiają wszelkie 
doniesienia za tein, że w samej rzeczy zanosi się 
na wdrożenie pertraktacyj ugodowych między rzą­
dem chińskim a reprezentantami obcych mocarstw. 
Byleby tylko nowy kanclerz niemiecki dotrzymał tych 
wielkich nadziei, jakie w nim pokładają targi gieł­
dowe, które notniuucyę jego przyjęły z wielkiem za­
dowoleniem. Na razie było ono więcej teoretyczne, gdyż 
kuria nawet papierów wybitnie politycznych poszły

1901

bardzo rnało w górę. Trochę lepszą tendeucyę miały 
efekty lokalne, w pierwszym rzędzie Alpiny i Sima, 
w których zwracały uwagę ostentacyjne niemal ku­
pna tutejszego Bankvereinu. Więksi optymiści chcieli 
stąd wywnioskować bardzo pomyślne szanse dla kar­
telu żelaznego; zdaje się jednak, że na razie o pod­
jęcia odnośnych układów nawet mowy nie ma.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

H  n % se E s  i a  w  IK o  s  s  o  w  s  k  i .

Przyjechali do Lwowa
dńu- 20 październiku b. r.

Hotel Francuski. St. Szumski z Borysławia, P. Ma- 
deyski z Rosyi, M. Gliński z Paryżu, J. LI i mer ze Stanisławowa, 
A. Tónflcr z Drezna, J. Wechsifci* z Wiednia.

H o te l Im p e r ia l.  W. Maluchów,-,ki z Krakowa, K. Ba­
licki z Kołomyi, P. Madejski z Rosyi, E. Rylski z Uhrynowa, R. 
Zajączek z Rosyi.

H ote l E u ro p e jsk i. M. Bowkowski z Mielnicy, W. 
Niezabilowski z Lanek, K. Romański z UUidówki, M. islażowski 
z Nowosiółki, Z Zakrzewski z Zochrzan,

H otel y ic to ria . G. Ernon z Berlina, A. Steymetz 
z Pmyża.

H otel C en tra ln y . W. Drzymuchowski z Drohobycza, 
Jakób Schatz ze Lwowa, M. Golcibeig z Tarnopola, K Ochry- 
mowicz z Drohohycza, J. Walewski z Nosowa, J. Kwiatkowski 
z Czernichowa, Mj Pawlikowski z Bereźniuy, J. Wasserbeiger 
z Krakowa.

G ra n d  H otel, ii, TeoJoruwicz z Rosyi, A Wolski 
z Jarosławia, J. Ruetz, A. Richter, A. Schroni z Wiednia, E. Sin­
ger z Radowiee.

H ote l W anda. Z. Hajdun z Uchnowa, St. Staciiiewicz 
z Rzeszowa, W. Urstui z Sassowa, J Wojtanowicz z Przemy­
śla, T. Zubasicwicz z Lubaczowa, J. Witkowski ze Złoczowa.

cerefswrc*. t,*BH«3sr^nHsa«mM3ę»t

N A D E S Ł A L I * .
Rubryka „N A D E 8Ł A E E * me pochodzi od redalceyi, 

która też za nią odfifteiedziuluości nie przyjmuje.

4904

Siiecyalista chorób wewnętrznych 

Dr. Henryk Fraenkel
mieszka obecnie R y n e k  £ 5 , ordynuje od g. 8—5.

3L*r. A . F a d a le w s e d
Spacyaliati chorób ufeórnych 1 wenerycznych, b. lekarz 
nu klinikach nniwersytuckich we Wiedniu, Berlinie 1 Pa­
ryża leczy metodą opartą na najświeższych badaniuch nau­
kowy li i zapomocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, na­
rządu moczowego i płciowe, tak u mężczyzn, jak  u kobiet. 
Ordynuje od godziny lu  —12 runo i od 3—5 popołudniu.

Hi. Akademicka 12 3025

Dr. Kazimierz Kruszyński
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, b. elew klin ik  Schni- 
tzlera i  Chiarego w Wiedniu, Frenkla w Berlinie i Fa-j- 
vela w Paryżu, o rd y n u je  w chorobach płuc i gardła od 
3  5  popol. — uSicii A k a d e m ic k a  16. T e le fo n  169.

55G0

l i r .  L e o n  Sfem ^aw ski
b. lekarz klinik w Wiedniu i w Heidelbergn 

były długoletni zastępca Dra Lesława Gluzlisklego we Lwowie 
p rz e n ió s ł :  się d o  S ta n is ła w o w a

i ordynuje w  claoroltacłi w e w n ę trzn y c h , srona. g a r ­
d ła  i  ussbu od godziny 11—1 przedpoł. i od 3- -5 popołud 

dla ubogich bezpłatnie od 10—11 przedpoł.
W prywatnem laboratoryum swem uskutecznia k lin i­

czne badanią chemiczne, mikroskopowo i bakt;*ryologiczne 
wszelkich wydzielin. Stanisławów, ul. Sapieżyńaka, Bank 
mieszczański. ' 5425

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i opera-or 5632

Dr. M ARYAN  R A P A P O R T
b. asy sten t oddziału chorób kobiecych prof. W erthaim a 
i lekarz  kliniki położniczej prof. Schanty  we W iedniu, osiadł 
i ord. od 3  —5 pop., przy ul. Jagiellońskiej 13,

JtS“ D o b re  i  p o d  g w a r a n c ją  1 “as3t

Naturalne w ina
austrya,ckte, w ęgierskie i zagraniczne 

Koniaki, szampany oryginalne
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 

poleca ou roku IStiO istniejąca finnu:

M A S S  T7TSEL i  S Y N
Lwów, idica. .'rakowsira 1. 14.

Cenniki bezpłatnie i franco. 1873

5l2b

Nieprzyjemny zapauh i smak w ustach 
usuwa zaraz KOS.MIN woda do ust przez 

swoje dasinfakcyjne i aromatyczne przymioty 
Flakon za 3  koruny wystarcza na dłngo

Z powodu zmiany lokalu, sprzedaje lirma

Filipa Kassowitza z Wiednia
swój olbrzymi skład najmodniejszych gotowych su­

kien męskich i dziecinnych o 20 pro. ta n ie j .  
5706 Niechaj więc każdy korzysta z nadającej się 
sposobności i spieszy na ul. Hetmańską pod 1. 10.

1^*17^011111 liadsyłającamu adres swój do admiui- 
Iv.ll/illClIIII stracyi w Warszawie (w gmachu tea­
trów) wysłany będzie bezpłatnie i franoo numer 
Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego, poświę­
cony iliustracyom i opisowi nowego teatru miej­
skiego we Lwowie. 5743

Znaczniejsza ilość robotników
znajdzie zaraz zajęcie p rzy  robotach górniczych  na kopalni 
wosku galicyjskiego Banku kredytowego w Borysławiu. 
Warunki przyjęcia  dla robotników k tó rzy  jn ż  w przem y­
śle górniczym  pracowali: ukończony 18-ty a nieprzukro- 
czony 40-ty rok życia; dla tych k tó rzy  jeszcze  nie pra­
cowali: ukończony 18-ty nnieprzckroczony 30-ty rok życia. 
Praca trwa ośm godzin na dobę. W ynagrodzenia od v50  
do 3 koron na szychtę, często roboty akordowe p rzy  ozem 
zarobek może być znacznie w yższy . K ażdy z wstępujących 
poddać się musi oględzinom lekarskim. B liższych szczegó­
łów udziela na m iejscu Zarząd kopalń galicyjskiego B  nku 
kredytowego  w Borysławiu. 5725

Sukienne i wełniane materye
po oryginalnych cenach fabrycznych, kupi Pun tylko u

J. T IIE U M A N N A
B rtln n , R athhausgasse 12. 5415

Bogate wserj dli ?• T. Panów krawców, gratli ł (ranne. 
Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych wyrobów krajo­

wych i zagranicznych.
Stule na składzie czarne mąturye, również materye na 
uniformy dlu urzędników, weteranów, straży ogniowej 

1 innycli towarzystw, na libcrye itd. 
z o r t  g* r  a.  *r 1  s  1  f r a n o o .

ŚWIATŁO!
M oje, sa m e  w y tw a rz a ją c e  g a z , la tarn ie , lu m p y, 
■tc. e tc . d o sta rcza ją  w sp a n ia łe g o  b ia łe g o  św ia tła . — 
IGia m a  ftadnyok r u r  p e s e w e d o w y c b  m l  k i ie t ć w .  
P a lą  s ię  bea  sy c ze n ia  1 od oru , oraz s ą  a u p ełn ie  
l)e 9 p ie c iJ ie . L am py d o sta rcza  sie, a paln ik am i ża ro ­

w y m i i m o ty lk o w a ty m i.
0 0 * P a ln ik i s p iry tu so w e  do z a s to so w a n ia  p rzy  

każd ej la m p ie  n a fto w e j. Z a ż y w a  alę spirytu.su  za  
6  h e lle r ó w  a a  g o d z in ę . £ &

NOWOŚĆ I Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „0EK0N0M*, p a li aię Indonayw nym , 

re g u la r n y m  p ło m ien iem . Zaw : e  do u ży tk u , prędko  
p ie e s e  s ię  i g o tu je . C en a  z a  'm m p letn y  a p arat k . rSO.

Pilniki po 70 bal. xa utnkę.
(648 Froipekty dermo 1 oplatało.

J o h a n n e s  H e u o i ,  Wiedeń, VI., iiumpoi dorferstrasse ir. 30.
Zastępca: S a l e  K a r i t a n .  *w  P r z e m T  ś lia ..

Czarne materye jedwabne
w ogromuvm wyborze z gwarunuyą dobrego noszenia, 
jukoteż najnowsze białe i kolorowe mnteryę jedwabne 
każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne fabrykaty po naj- 
tań /vuh en gros oenach, na metry lub całe suknie franco 
i wolne od cła do prywatnych Tysiące listów uznunia. 

Wzory franco. Podwójne porto do Szwujcaryl.
3 e lca .e n .3 toff-L=r,o,*torilc-XJxi.xcin. 5197

Adolf birieder & C1', Zflrieh
Kgt. HetUeleracttE.

a  sezon!
P a l t o t y  z im o w e ,  p ła s z c z e ,  g fa r-  
n i i n r y .  u n i f o r m y ,  p ł a s z c z e  o d  
deszf*353i i  k o s t y u m y  d a m s k ie
wszelkiego rodzaju i i  c a ł o ś c i  z  p o d -  
s z e w L s i  i  w a t o w a n ie m ,  jakby n o ­
w e  farbuje się, lub też chemicznie m ua- 
s z y n q  odczyszczone i do użytku zupełnie 

odprasowane się dostarczą.
Szybka dostawa! Znakomite wykonanie!

Największa galicyjska parowu farbiaruia sukien 
i chemiczny zakład czyszczeuia. Ó768

Własne składy fabryczne:
L w ó w  tylko ul. §yks?;nska 1. 3 t>. 
K r a k ó w  t j i L o  u l . ś w .  M r z y ż a ?  f .
M iejsca przyjęcia  we w szystk ich  w ię­

kszych  m iastach Oaiiicyi, 
Fabryka w B e m ie  K eiic 3S.

W iktor Josiński
SJsIa,eLy 

Gródecka, 1. 137. L w ó w , B i u r o  
Słowackiego, 1. 2.

Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowin1/ 
fabryki kolei wąskotorowych

O r e ft s t e in  &  «& opp8 l
Drzatlzajd i dostarczają Koleje solne, lasowe, przenośne 1 stałe, lokomotywy, 

wagoniki rozuiaitycli KonstruKcyi, szyny i t. d, saoa
J J f  KATALOli: I K o s z r o u r s i  BSZPEATSU. -Jrt

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

maszyn rolniczych
wysprzetluje po z n i ż o n y c h  c e u a o h

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. ^ośoiuszki 4.

M o w y  t r a n s p o r t  Z

Rogóżek i mat kokosowych
w najrozmaitszych gatunkaoh i wieikośoiach, jakoteż

■ W a ł Ł w  e l a s t y c z n y c h
do zaopatrywania okien i drzwi na zimę 

otrzymali i polecają po connsfz u a i t t iż s ty c h

J. Friedrich i A. Beacock
L w ó w , u l .  H e t m a ń s k a  l .  4 . 5746

e s jb

Ł

n i l  F O r t S P m Z N Ć , oryginalne kodaki,
płyty, filmy, papiery, chemikalia.

cenniki wysyła bezpłatnie wyłączne zastępstwo

W IK T O It iSJERGESR
Lwów, ul. Akademicka I. 8.
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v?C! “ f i l i  l l P l i S ^ S F i M E U R '  I S M I p l
Uoatać można we wszystkicii perfumeryach, drogueryaeh itd. 4563

Generalny zastępca : E; S iE żiU A lS , Jam., Wien, I., Fulirichgasse *.*), Teleton 8595.

.A
v% 
i 1..  D E N I Z O T ,

Właściciel Szkółek,

p o lec a : wszelkie drzewa i  krzewy owocowe, i ozdobne 
M yt we, fa n ce  szparagowe i  truskaw low e, toysadki

■iRg" Cenniki illusi,rotvaiie na żądanie daymo i dpłatnie. "■£.!?

P O Z N A Ń  3 .

kon ifen j, drzewa  
żywopłoty i t. d.

5584

[ ) Ł A  4 3 Q ^ Z E M ' !

polecam y najtaniej 

DWIISiflrCMIl wapniowy

562S

Wezc gumowe i sPi-
[ralne

.Węże parciane gu­
mowe do okowity

Pasy i Oliwy do maszynj 

Oiiwę cylindrową 

Tłuszcz angielski
do transmisyi

i asbe- 
[stowe

Tektura do uszczelnia- 
[nia

Sznury gumowe, ashe
stowe, i fedtfweisowe

R ury  szklane do wcdo- 
wskazów

Pokost, Mlnium, Blelweis
Farby olejne do pociąga­

nia kotłów i rur
Latarnie gospodarskie
Pyrolinę
Szczotki do kadź gorzel­

nianych
P ły ty  gumowe

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ulica Hetm ańska 1. 4. 

Cenniki najnowsze bezpłatnie i opłacone.

Nowości, wybrane i  zakupione osobiście 
w Paryżu, Londynie i B elg ii

nadchodzą rodzinnie do

„A la ville de Paris“
LWO .V, plac M aryacki U .

5729 GaS>rjei Stai k.

(3agazp

Niezbędne dla każdego domostwa!

D r .  R o s y  D a l s a m
zo fą c ik cw y  

a apteki B. FRAGNE2ŁA w Pradze.
jest znanym od lat 30 środkiem domowym, wzbudza­
jącym apetyt i  lekkocsyszczącym. Regularne Mży 
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawieniu 
i utrzymuje je w należytym porządku.

W ielka flaszka 2  k . ,  mała 1  k .
Onłatnie w każdel stacyi aiistro-węgierskiej m-iiarchl: 

otrzyma każdy wielką flaszkę za .loprzetfniem -jj-rrr 
przysłaniem gotówką J8 k . 5 0  ił. małą 
flaszkę za nadesłaniem 1 U. 5 0  O.

O s t r z e ż e n ie !  Wszystkie części opa­
kowania mają ohok stojącą w ureędzio złożoną 
markę cohrsrną.

Pragska maść domowa
z apteki B. F E A O N E R A ,  w Pradze

jest starym środkiem d- mowyu, najprzód w Pra­
dze używanym, który utrzymuje rany w czystości, 
chroni od zapalenia i lagtrdzi boleści, działając 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 60 Ii. pocztą 12 h. więe^j.
Opła.nie w każdej itetyl austro-węgierikiej monarchii otrzyma 
każdy za poprzedniem nadesłaniem gotow'<r ic.-in »•»•••> i 
puszkę, za kor. 3  3 0  — puszkę 8 / 2, ża 
koron 4  6 0  puszkę •/1 — za kor. 4  90  

puszkę
USTRZEŻENIE: wszystkie ozęsci opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożu i.u markę ochronną.

GŁÓWNY SkŁAD
Aposlaeke des B- FI& A G 3STEH

k. und k. Hoflieferanten 
5107 „asTa-iao. s c h . - w a i . 3 a m  .A .a . l e r “

P r * i ,  K le ln se ite  I tr .  333.
j U  Godnlennl • p o js * jO » »  n y s y lk n . " a l

Składy we v B cystkich antenach Anstin-Wejrier_

- i
P a n o w ie l  *u-

1979 Sj

Kapsułki Zantba
nape łn ione  o le jem  a  d raew a  suń* 

ta low ego  0,2

Wiele listów dziękczynnych!
L eczą slabośćl pęoberaa I p r z e i  
w odo m oczow ego (w ypływ y) be* 

b ó ló w  w  k ilk u  du lacb .Zn kamie gorąco przez lekarzy. O wicie lepsze niż afijj tul. Wyrabia tylko
Aptekarz 

E . L A U R
Wiirzbnrg

K a rto n
p o  4  k o r o n y  n ab yć m o żn a  u :  

G łów n y sk ła d  I w ysyłka^  A p teka:  
S . B r a ły s W ied eń , F le lscb m ark t I 
i w  aptelcacb  w e  L w ow ie  u  Jak ób a  ł*i-
p e sa  i J . W e w lo r sk ie g o . — W in te r e s ie  
w łasneco  zdrow ia, należy  odrzucać 
TęsKystkie inne rzekom o łopa to  .'rodle.

vAe ’><v 

Ł̂v©.

LAAAAAAAAAAAAAAAAAA
s Nnjlepaze hygieniczne

! “
do celów sanitarnych 

polecają 5577
ItE D I i S -ka

w Krakowie, Rynek 27, 
linia A-B. — Cenhiki 
dttimo. Wysyłka dyskret.

i

i. ldl:Ł'anzii‘sau»30 i utVei

.«? < 5 iiS 3 ir ''
• t: i osąĄ

■ ic. i i ’ ‘yóti.:: unudi Aj s:!” mĄępmC
>#'• '--i- \:« ł •••.Jfiagiitiww1

iiszath j
y* staa,n?włw j

iv ̂ aJkiitiizmdjwnfefiia |
* "̂ ycM hJ Z zŁ za fla—' j
si.̂ crazzejpocoLó.uuz/cia jedynie waplecB
rlfilM FsiiiCi fi j£! SA V/E LWOWIE

Zakład ogrodowy

A R T H U R A  T H O M A N A
Nawgie, Ś ląsk anstryaoki 5689

poleca dla plantacyj jesiennych swe nadzwyczaj wielkie zapasy

Drzewek ov*/ocowych
wysokopiennych i karłowych po cenach najprzystępniejszych: 
10 sztuk wysokopiennych jabłonek mb gruszek z koronami 
1 i ii ietniemi 19 — 11 koron a 100 sztuk 100 — 120 koron. 
10 sztuk kitlow ych palonek lub gruszek (kordony 1 palmety) 

2 — 3 letnie z pączkami kwiatowymi 80 h -4 1-OU.

Róże wysokopienne
10 sztuk Herbaciane i Noisett 80—150 cm. dwuleinie . 12 k. 
10 sztuk Remoutant i Bourbon „ „ ,, dwuietn e . 11 k.
loO sztuk Herbaciane 1 Noisett dwuletnie ■ . HO k.
10 3ztuk Reinoniant i Bourbou, dwuletnie . . 100 k.
Drzewka owocowe (jabłonki) 150—2 m. wysokie, bez k non 

100 sztuk 30—40 koton 
Katalogi np żądanie bezplatuie i fraiiko

starym  i r.iłodym ludziom ĵ
poleca oię świeżo w nowem 
wydaniu wysztą pracę 
milcy san. Dr. Mullera, tra- M 
ktującą o 3302 g
Hadw ątlonym  system ie ner- 

w owym  i s e m ln y m
Jak r ó w n ie ż  p o d a ją cą  w skaaów k l  
rad yk aln ej k u ra cy i. W y sy łk a  *a na- ! 
d es la n lem  1  k or. 2 0  b e l. w  m ar- 

k acb  lis to w y c b

f l i r t  U iilie r , Bra nnschwelg

Heinrich Lanz, Sannheim.

Pioiiioy raz syrdbowâ , lo nystarc:j
Bruwdziwa wschodnia

Fiali- Kav<ra figowa
nejlopsza l najzdrowsza, oraz. 

najwydatniejsza.

Fiali Kawa ligowa
najlepsza domieszka do kawy 

Za dobroć się gwarantuje.
Ueber 353Q Arboitor.

Lokomofollen bis 3 0 0  P S
fur Industrie und Gewerbe.

Seste und sparsamste Betriebs- 

kraft der Ge§enwarŁ
Y* ,r‘.• V* 4 1 ffż.fi''jbisp’1 •. Ii;:T \^ ; v , ^ Anerknnnt gerlnęafer

Bs ennm*teri«lienverbraMCh.

Jahresproduction: 
l ' r." ‘C Lokomobilen.

Yerlreter: Ei^il H sni^snann , Wien XX, Porzellangasse 45.
5335"S? (̂ sssJKt-feMSSsW”

Dostać można wszędzie. 
Fabryka figowej kawy r>f■ - 

J.iWej 9V. F lm ll ,  Wiedeń 
H VI/2, Millergnsse 20, założone 

w roku 1860. m
Wo Lwowie n .B o z e ts  

R am o lu , ul Kołłątaja 1.

[Patenty na wynalaz!
wyjednywa i sprzedaje wn 

wszystkicii krajach )c

Sriżynier K. ó ssow s1
HiędzynaroJows biuro j a p i o *

1 w Berlinie W.. PotsiU.ntersc .

dlawhisnej obro- 
„ ny, LANCA- 

&T R O W k l, fR Z Y L U F K I  
i wszelkie przybory, poleca 
pracownia ruszm knrskn BO- 
L E SLA  i r .4  JA N K O W SK IE ­
GO, Lwów, Czarnieckiego 2. 

■ Cenniki darmo i  opłatnie. 
W szelkie reperucye p r z y j­
m uje pod gwarancyą. Starą 

broń kupuje płacąc gotówką.

X 3Z s . f t 3r
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

P I L O F L O S
angielski i berliński

W łn o 7 ^ i  t,r'ont,i':iełW l U l i t l l l  szwedzkie, 
smyrneńskie, berlińskie, 
knotowe na koldeikt

do robót pończo­
szkowych poleca

5236
Wełny
najtaniej

Fffitynand Giittler
Lwów, H alicka 1. 20.

Węgiel kamienny
w ę g i e r s k i  kawałkowy, 
kostkowy i kotłowy, całc- 
m i wagonami, dostarcza 
t a n i o  zastępca di a Ga- 

licyi 6567

Samuel Fett
w RZESZOWIE 

Na zapytauio podaję oeay 
franco każdej stucyl.

Z powodu zmiany lokalu

Wysprzedaź
tylko przez krótki czas, praw­
dziwie sturych likierów, konia­
ków, wódki, win, malagi, mn- 
dery, miodu i t. p po bardzo 
niskich cenach, Tiirgowla na­
rodowi] pod „Orłom polskim . 
Lwów, Wałowa 11. *007

Moję od wielu lat. jako n a jlep sze  znane

W INOGRONA KURACYJNE;
wysyłam w tym rokn nadzwyczaj tanio.

A nxln.eJa.0t3a.0 tyro lsk ie
i ł i l  X®. ■  woreczek 5 klg, złr. 150.
Stałe zumówienia na wiuogrona uskuteczniam punktualnie.

FRYDERYK SCHLEIOHER ■
5532 Skład delikatesów I win, Lwów, SyVstuska 2

DIui)ionemi winogronami naszego Najj. Pana Są
Winogrona z Mśnes różowe.

J<?st to jeden  z  najszlae liF tnk j« 
g -ja tu n ltew  g 'e r  . i r a t iz U o *  

H egyaiya ,
5 klg. kosz A koron franco do wszystkich austro- 

wegieiskich stiicyi jiocztowych. 5758

J O S E P H  H A K P
tJyorok, Węgry, Aradzni kom.

NB* Proszę anons m/mąć i schować. Wyjdzie tylko raz. 
H inogroua dostarcz,a się do połowy listopada.

UST Na porą zimowa, poleca

Zakład gazowy aiiejski we Lwowie
in i^ ce  ii p i e c y k i  g a z o w e

d o  o g r z e w a n i a  k o r y t a r z y ,  p o m i e s z k a ń  eto.

i i l L J C H E W l t f  O A Z O W E
o 1 i kilku idoinieuiach dla potrzeby domowej. 5762

Ż elazka gazowe i fiparaiy dc ogrzewania wsd/
lub mnyeh ceiów technicznych. Do nabycia w wielkim wyborze

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego
przy ulioy Akadem ickiej 20.

Zalety opału gazow ego : Wygoda w obsłudze, nadzwy­
czajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła i taniość.

(^*4  / \  r ^ ,’j do celów technicznych opłaca się po 18 halerzy }g|
jg j  j A ,“ i n  ■  ^  za 1 metr sześcienny.

. i-:A

d y w a n y ,
c h o d n ik i ,
d y w a n i k i  p r z e d  u m y ­

w aln iG C E R A T A
fartu szk i, obrusy, 
okrycia na meble 
prześcieradła pum. 
pa sk i na stół,

( Fisohlłluftry)

^o y itln y j,Jkład 4 J  .  -Sf,,: . -
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 TEATR M ig J S KI W E LW OW IE. ___
W  S o b c lę  d a l a  ‘iU  p u d m - r a i k a  1 3 0 0  r o k u .

r  A U S T
o p e r a .  G o u n o d . ’..

Duktor Faust p. Mysznga I Siebel pni Roszkowska
Mehstofeles p. Jeromin I Marta pni Kasprowicze wa 
Małgorzata p ra  Korulewicz Wagner p. Tarnawski
Walenty p. Szym,niski I

Studenci, żołnierze, ininsze*anie, dziewczęta, Juchy

C E l f T  M I E J S C .
Loła psrt. na 5 osób 27 It. SO h. - i.cia part na * osób 22 !;. 40b. — I.oia 
l-go iilęrra (gabim-iowii) na n:-ób .'O k, f(I ‘ . Ijonm . na r. o.sób 27 k. 30 h. 
na 4 o.-iby 22 w. 40 U. — Loża 2 go piętru, im u osób 17 k. 00 b., nu 8 osob 
27 L. 20 „t 4 osoby 11 k. lO h. Lożo it-go piętru na 9 osób 14 k.40lJ. 
1‘jici w parterze od 1—106 O k. 40 h., od S7—t9(i 4 k. 80. b., od 197—272 
5 k. 90 h. — Krzeilo w parterze od 1—52 3 k. 20 b., od ;t8—186 2 1:. 60 h. 
Ki,tri na l-siym balkonie od 1 - 11 8 k.r od 12- -22 ‘i  k. 40 b., od 37—7i 4 k. 
«G k. — Krzesło ntt 2-gim bnlkonie od 1—17 3 k. 90  b , '.1 ’8—110 2 k.
60 h. — Kri* i_. na 3-oim balkonie w i. rzędzie od I-58 1 lt. 30 ta., dalsze 
od 59—11 1 t. 30 n., 127—106 i od 188—227 1 k., 117—120 i od 167 -185, 

228—202 80 h.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

O o d z ie u l t  p r z e d s t a w ie n i . - ,  r o f a ą t e k  o  8 . f l i i le ty  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y e la  w  b iu r a  e  P l o h n a .  5694

a  w s z e lk i e  z a p y t a n i a  
d w o w in d a  A d in in i-  

s i r n e y u  ty l k o  p o  o t r z y ­
m a n iu  fi e t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

j  Kupno i sprzedaż.

ajeton póikrjfty
io do sprzedania, pracownia 

powozów Sienkiewicza, Liude- 
J u 5731

[ład Płócien KorczpsRicłi
Lwów, Halicka 16.

Poleca: Płótna i Weby korczyń- 
kie rozmaitej szerokości i gru­

li 'ści. Ręczniki. Obrusy. Sor­
ki i,ty. Chustki do nosa Ścierki, 
l.iyrny. Drelichy. Bieliznę go­
tową damską, męską i dziecin­
ną Wyroby Lu wełniane fabryki 
Schrolia. Kołdry na wełnianej 
wacie i Muterace włusienno 
własnego wyrobu. Kompletnie 

oto we wyprawy ślubne od 200 
i Ceny stale fabryczne. (5757

p ia n k i, bukiety i inne 
wspaniałe uztloby salo­

lów w olbrzymim wyborze ta­
nio. Stachiewicz, Lwów, ulica 
Teatralna 8. W ysyłki odwro­
tnie. 5753

M n ł n r  gazowy o sile
l V I U l « > r  8 koili, poelto- 
dząey od znanej iirmy Zuu- 
gon & Wolf w zupełnie dobrym 
stenie tanio nu sprzedaż. Do 
oglądania w domu Akademicka 
7. — ! awiarnia „Schneider*,' 
tamże bliższa wiadomość.

5608

£ D ad  doskonałej jakości dla 
iirowarów, jakoteż słód 

preparowany na kąpieli w 5 
kg, woreezkaoli frunko zn 2 k. 
40 h. s;.i !edaje M. Regenstrelf 
Husiatyn. 5702

S?rrcdaiii _ ze^ury  styjące i 
antyki z porcelany. Ul 

Hoffmana 4. 5708

MERAŃSKIE w i n o g r o n a  
knracyjne, niebieskie, 

wielkie grona o doskonałym 
smakn, 10 fantów br. franco 
wszędzie 2 złr., z lekarskim 
przepisem użycia, przesyła 
FLORIAN RIŃGLER, Meran 
w Tyrolu. 5i;60

V | r z e w v  o p a lo w e  suche 
i dobtuj uiiary, poleca 

CHAJES, Kopernika 5, (mie­
szkanie) i Pełczyńska 3 (skład 
obok ślizgawki). 4826

il
I  l in n d lo w e .

Folwark blisko Lwowa do 
sprzedania. — Wiadomość 

Agonoya dzienników, pasaż 
Bansmaiiii. 5755

l l E i y u  zwykły posznkuje do 
■*- wydzierżawienia, adres: 

Stanisław, ulica Adamowa I. 
3 Lwów. 5669

n° aPrz - dania realność z o- 
1 . grodem, dobro położenie, 
piękny widuk. Bliższa wiado­
mość w Admimstr. „Słowa*.

6439

M anile . ;  dwupiętrowa 
w śródmieściu Ho spTźe- 

da nia. Wiadomość n adwokata 
Dr Skowrońskiego, 6666

i iieszy iitó  i 5lu?jy.

I j H o s i a k u j ę  2 frontowych 
pokoi, z przedpokojem 

przy jednej z głównych ulic 
Wiadomość w turze dzienni­
ków Pasaż Hausinana pod lit. 
„I£. II. 5676

/ f f  pokoje z kuchnią,łazienką 
i z wodociągiem, jakouż 

1 pokój z kuchnią do wynaję- 
cij w willi przy ul. św. Zoili 
1. 18 A 5678

■ k o  wynajęcia przy ul. Kur- 
■m** kuwej 14 od i listopada 
4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

Doniesienia rożne.

4GG koron
wypłacę natychmiast gotówką 
temu, kto mi bąiż w kraju, 
bądź zagranicą, nastręczy od­
powiednią posadę piwowara. 
Zgłoszenia przyjmuję pod: „400 
koron* Kruków, p.-r. za oka­
zaniem kwitu inserutowege.

5749

'“'towarzyszka do przygotowa- 
uia się do nmtury poszu­

kiwana. Wiadomość w „Słuwie 
Pol.* 5745

Centralne biuro pośrednictwa 
Bodyńskiej, Lwów. Rynek 

(dom Andryolego) — poleca 
wszelkiego r  >dzajn doborową 
służbę. 5751

|9ei einar anstaniiigen Fami­
lie iinden Herm gnte Mit- 

tag utid Abendmahle. Briefe 
S. S. Poste restante. 5756

TMpntir n-‘ w ynalazki w y je - 
i  fi lulu j  tlnywn: Między-arc-
dowe Biuro Patentowe, Lwów I. 
14 ui. Akademicka. 5575

fiakrów M. Niiss
Lwów Sszpitulim 28jpoleca 

remizy i powozy nionunierowa- 
ne z doborowemi końmi do 
ślubów i wszelkich uroczystości 
ua przystępnych warunkach.

5658

^staropolskie obiady i koiącye
po przystępnych  cenach. 

Hoffmana 4, parter na lewo.
5707

P o ż y c z k i  w yrab iam
urzędnikom państwo­

wym, krajow ym , kolej o 
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzętlnikom wojskowym na 12 
lat do spłaceniu ratami iińesię- 
cznemi. Oferty pod „Pożyczki* 
przyjmuje Biuro Dzienników 
BUUHSTABA. -  Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy się nie odpowiada 

5761

CHOROBY weneryczne
i zastarzałe, obojga płci, 
choroby skórne i kobieca
osłabienie na tle neurustkunii, 

. 4  5 i i_ -  radykalnie
specyalistn TDr. IF^riscIh .. 
PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8 .

Ikidaiiht m ikroskopijne i  en- 
doskopijne u* goc/z. ’ od 8—10 
i 2—(i Wyłącznie dla pań od 
g. 5—6. ' 5433

Listowna n anka .-- Dobro ngzy- 
sipiicya. — Lepsza pensy o. - 
List na próbę za darmo. — 
Każdy może nauczyć się z li 
stów. — Umiarkowane hono- 

raryurn.

Prowadzenie ksiąp
rachowanie i niauiie- 

cka korespendanoya 
handlowa.

K a r o l  S l r e l l ,
właściciel i  dyrektor od 30 lat 
istniejącej szkoły handlowej. 
Wim I. Fleischrtarkt 7. Wiele 
setek ludzi zawdzięczają nau­
ce w tej sakole dobrą egzy- 

steneyę. 5750

5759

P a sa ż  iiiausaiana
Lwowskie Fotojibsfiken

(46 razy premiowane)
Od 21 do 28 października 

Zajmujące zwiedzanie
Honaciriuffi i Salzburgu.

W stęp lO  centów .

Odnawiamy

Palta zimowe 
i futra!

nie prnte 1 w czelnie gar 
deroby męskie, damskie 
i balowe pierwszy Wiedeń- jf; 
ski Z a k ł a d  e z j s z c u -  

n i a  p i a i a

we Lwowie ty lko  
ul. iiu p c r o ilia  M. 12

A a żądanie czyszczę  i 
ubiory za pomocą apa­
ratów w  przeciągu kilku  
godzin. L is ty  pochwalne 
ze w szystkich stron.

6819
_______ £ S

i zajęcia. ]]
a) Poszukiwane.

młoda, inteligen­
tna, p rzy jm ie  m iejsce 

do zarządu domu u wdowca 
iub kawalera „Kalina" p.-r. 
Lwów. 5671

iubjekt fryzyerski poszukuje 
* zujęcia od 1 listopada, zgło­

szenia Roguls ki Rzeszów. [5763

l \  awalar były oficer akty- 
- * » -  wny z ukończoną wyższą 
szkołą jaztly konnej poszukuje 
w kraju lub za granicą posa­
dy koniuszego lub nauczyciela 
jazdy konnej. Zgłoszenia pod 
„OUcor" poste rest. Lwów.

5705

f^jjSoSa do towarzystwa dla 
'i™  zarządu domem, lub też 
jako  bona do dzieci, włada­
jąca ję zyk iem  polskim, ru ­
skim  i niemieckim, poszukuje  
miejsca  w miejscu. Zgłosze­
nia pod „H.D." udministracya  
,Słowa Polskiego* 5734

Rządca
Czech, ukończony agronom, 
z 20-letnią praktyką na posa­
dzie, szuka od N. roku odpo­
wiedniej, może być i na tan- 
tyenię; może złożyć większą 
kiiucyę, wziąłby i dzierżawę 
dobrą.

Polecam m ajątki i realności 
do sprzedania i zamiany. Biu­
ro kom is.-inłr Wł. Jawor­
skiego  w Krakowie, ul. Grodz­
ka 1. 30 5600

lody, zdolny czeladnik 
■“ ■■l i krajacz szewski, po­
szukuje posatiy. Post-restanto. 
R. K Cieszanów. 5608

(i) Zao/iarowane.

TB  dolnych ślusarzy i pomoru i- 
ków do robót wodociągo­

wych przyjmie przedsiębior­
stwo teclmiuzne Henryka Ebe- 
ra, Lwów, Jagielleusaa 9. (5754

O soba (starsza) posiadająca 
j ę z y k  niemiecki i fran­

cuski, poszukiwana je s t przez  
młodą damę samoistnie m ie­
szkającą. Bliższa wiadomość 
ul. Dąbrowskiego 1U i. piętro 
m iędzy 3— 1 pupoł. 5733

Poszukuje się
osoby inteligentnej, Polki z do­
brego domu i ewentualnie izrae- 
litki), windującej doorze języ­
kiem francuskim, klóraby z za­
miłowaniom i sumiennością za­
ję ła  się wychowaniem dwojga 
dzieci (dziewczynki 6-letniej i 
chłopca 3-ietuiego), a zarazek  
prowadziła zarząd gospodar­

stwa domowego.
Tyiko osoby, które już 

kilka lat na podobnem stono- 
wisun zostawały i wykazać 
się mogą chlabnemi świade­
ctwami, zechcą odpisy świa­
dectw, oraz SYFOją fotografię 
nadesłać do Biura dzienników, 
pasaż łiausmanuu, pod litera­
mi Q, R.. przy równuczesneni 
podani ureferencyi i  warunków 

5725

a>i‘raktykant znajdzie umie-
szczenię, w- handlu Fer­

dynanda GUitiera. Lwów, Hali­
cka 30, 5765

Ocmucnik, zdolny ckspedyant 
* znajdzie zaraz posadę 

hantllu towarów modnych 
i drobiazgowych damskich 
Ferdynanda Guttlera ul.Ha- 
licku 20. 5764

i n d a u c z y c i c ik a  z o o l r a .
Ł™ która jioiljęlaby się przy 
gotować 4 nczennice do egza­
minów, a to: 2 do egzaminu 
z I. roku Beminarymn, jedną 
z VII. klasy wydziałowej i je ­
dną z 111. klasy normalno,j — 
znajdzie zaraz pojadę pry­
watną. 5553

Zgłoszenia pod: W yszyń­
ski, Rudniki, poczta Mościska

M^Telner z kapitałem 300 zł. 
■**“ - znajdzie k o n y s tn y  in­
teres wiadomości udzieli z 
grzouznc.sci p. Jarcmowicz 
plac Bernadyński 10. 5721
[ H a  wsi mieszkająca pani 

isr. poszukuje inteligen­
tną, muzykalną pannę lub wdo­
wę do towarzystwa. W yzna­
nie obojętne. Zgłosić się m ię­
dzy 1 -3  ul, Sykstuska  3S 
parter. 5733

W£Sięgarnia Juliusza Haisign 
11*- |v  Samborze poszukuje 

prakty knnta z ukończoną IV . 
lub I1L klasą gima. 5741

f i r h Ś P I l f t  r “łyn°waiiy do O l iU jC  i l  bry okspodyent,
katolik znajdzie posadę w han­
dlu płócien i towarów blawu- 
tnycii Zgioszeiila z dołącze­
niem fotografii pod adresem: 
Otto Fooister w Tarnowie.

5508

% r u g u l s t a  lub farmaceuta 
znujdziu umieszczenie 

w drogueryi Leona Menkeso, 
Każmiorzowska 19. 5563

B ś*LSESeti-3
Cranęaises, bonnes sini pies 
* et suparienres seront pla- 
cecs g r a t i s  par Ie bur ecu 
de Mmc Eichul instituirice  
diplumee Ku/iniicrzowskń 37.

5763

% J i i u b l  b n c b i i l t c n i  sy -
udziela

w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. 15. 
Veltzó, Lwów, pi. Strzelecki 4- 
Dzieio tegoż „Nauka buchał, 
teryi" w yszło ju ż  tr  całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 tlo 3 popolndnin.

5445

“PTe donnę des leęons de 
frauęajs dans Pap ras midi. 

S ’udresser a 1’adminiStrution 
du „Słowo Polskie". 4723

PENSYONAT 'vyd la  c n łe p c o w

Pryw atne k a rs a
gim nazyalne i realne, 

zbiorowa nauka dla prywat, 
wszystkich kłus gimn. i reai.

K orepetycye
dla uciniuw publiea, giiuuaz. i realu.

Doeoz- wstęp, do I. ki. szyi dreda.
kurs przygotowawczy.

Do egz. dojrzałości gimn, i real.
krótsze i dłuższe kursu. 

Pierwsza k l .  g i m .  i real. 
zbiór, gry w n aa ta  od 3—1 r.

i # j r  Uczniowie, przepadli 
p rzy  egz. wstęp. Jo Ik i .  mo­
gą po roku skiadać egzamin 
wstęp, do kl. II. Rozpoczę­
cie nauki d. 5 września.

-1. StrzMitcki, 
b. iittucz. Gimn. I Suk. realu. 
Zielone, 5 I [i (siaeya tcumw. 
ciek.) 3—0 pop. — Listy winny 
zawierać markę na odp. J57;-/

G ł ó w n y  s k ł a d  s u k n a
f i r m y :

Lwów, pl. Bia.ryacki 9
poleca: 6760

najnowsze m aterye-modne na ubrania ’. 
męskie i kostyumy damskie

po tanich stałych cenach.
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Gmina miasta Rzeszowa
ma do wydzierżawienia na jeden rok iub na 
trzy lata, począwszy od 1 stycznia 1901 prawi ; o- 
beru 100 proc. dodatku gm innej) do podatku !: 
siiincyjnego od mięsa za rocznym czynszem 2 j» .9 iv  
koron.

Licytacya ofertowa na te przedmioty dzi -rżaw e 
odbędzie się w Magistracie Rzeszowskim dnia 6 l i ­
stopada lóOO r. dc gotiziny 6  pop- łarkiju 

Warunki wyłożone są do przejrzenia, porłc. .̂t 
godzin urzędowych. 5747
________________________  f_

rzez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy ,
wartości kosztują u muie tylko zir. 4’50 jednak 

uie mogę ich polecić.

W i e l k i  k r a ć

is

Nowy York i Londyn nie uszuzędzity i na­
lega lądu i wielka fabryka wyrobów Brebmyr!:. 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały fewOj 
za małem tylko wynagrodzeniom za pracę Jestet?. 

, npeiiKiiuoeniony to uskutecznić Wysyttun znlent 
każdemu zu zwrotem 6 zi 6u ot następuje 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą augit-. 
ską klingą,

6 widelców z jednogo kawałka arneryk pni 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent: srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka •/. ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Viktur:a,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, “ 2425
1 rozsypywacz cukru,

-1 ?i KŻetlmioty tylko za zł 6 .0 0 .
Te 4 3  przedmioty kosztowały dawniej 40 :-i. 

u obecnie można je  mieć zn tę niską cenę % i
Amerykańskie patentowane srebro j-*st t.-tf 

wskróś białym metulem, ^tóry barwę srebra 25 l it 
pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest

żaduean ozzu k ań ttw em ,
zobowiąznję się niuieJSzem publicznie, zwrói ić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu townr się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobi;, ś i 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze­
gólniej nadaje się na

4 a ;y ,

:w esi« iom czisffl!K .
■ry-5 Jak niemniej dia każd ego  dom ostwa.

Dostać można tylko pod adresem:

H  A . H IB S C H B E B C F k
 ̂ 'V  Iłem  ekspertowy amerykańskich patentów ■, 

warów srebrnych.

Wien n„, Rembraailslfassis 19/ B. —  M o n  Nr. 7114.
Wysyll&a na  itrow ineyę za go tów k o  

l u b  za za liczką.
P ro sz ek  do ez„ szczen ią  40 et.

Tylku marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 

Krystynopol, Galicya.
S iostra  J o a n n a , przeł. Tow. N . P. Maryi, 

K r a k ó  w, 21 maja 1899.
Posyłkę Pańską otrzymałam 1 jestem  z nioj tak zado­

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K się żn a  A m a lia  Czetwertyńsha.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona 
Posyłkę otrzymałem, jestem  z niej bardzo zadowolony 

Gaad (Węgry), 1 września 1898.
H r. C. Chotek-GuUenus.

Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i  pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Bubie, kupiUn.

■ f*



3 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 491 z dnia 21 iiużcl/icrnika 1900.

Pu dr tłusty, biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większo po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

3640 m  MHAT0WICZ
SŁlapy własne: w eŁw ow ie, K rakow ie, Prze- 
m yśln , C zcfn iow ctich , oraz we śszystklcli pierwsze 
rzędnych iptekeeli drJifueryacb. sklepach i zakł. fryzyarskicb

spruwadziteni najw iększy i w jn o w s s y  wybór materyi wehiin- 
nycli i jedwabnych, sukienny cli, Huneii, chustek zimowych, barcha­
nów francuskich, plóciąń, bieliznę stołową, dywany perskie, ma- 
tcryo do pokrycia mebli, ceraty, ckofluiki, firanki, portiery, kapy, koł­

dry z pierwszorzędnych fabryk po najtańszych cenach. — Próbki franco na żądanie poleca (D091J

sezon ttrazninisz* MAYER NIOHICr
ul. Żółkiewska (naprzeciw templu i/rael.).

S. lOTTLEKSKl

Lwów. plac Maryacki 1. 6 .
(obok h o te lu  K rium uskiego) 

polecają;
K o t 'k i l e  m ę s k i e  po 190, 

'2'25 do 3.
K o s z u le  m ę s k i e  z kolnię­

ta:! mi i manszctiuni przy- 
sz.\ tymi po tt‘85 do o'50.

Ij,« i , i , s ' e  po 20 ct., m a n -  
H**<J po 36.

" S ic ib n a  w e ł n i a n a  jak  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od ,1/20 za sztukę.

K a m i z e l k i  d o  p o lo w a ­
n iu  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irohowe od 
3'60 za sztukę.

S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
męzkie wełniane, niciane, 
i tlldecosse od 20 ct. za parę.

H a w e l o k i  i  B u n d y  an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztnkę.

P ła s z c z e  g u m o w e  1 zwy­
czaj no p a l t a  tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
i iinitaoya tygrysluj ikóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 20

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajowego wyrobu od 2 
zł za sztukę.

W o d a  k o l o ń s k a  i perfu 
merya francuska i angielsk.

W 'y r ib y  z e  s k o r y  jak  pu 
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. zasztukę.

T V a p k i najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nla od 1 zł. począwszy.

I t ę k a w l c z k i  tylko angiel­
skie jak  glacee. Irchowe, 
łosiowo, niciane, jedwabne, 
w tlalnue i futrzane.

B n e i k i  męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak iakiory, szewro, z cie- 
lęoej skóry, czarne i żółte.

K a lo s z e  r o s y j s k i e  (pe- 
tersburgskie) i  amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K a p e lu s z e  i  c y l in d r y  
Hubiga i angielskie do po­
ry rokn, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. zasztukę. 

Cenniki na żądanie franco.

~  u l a  p a l ą c y c h !
I Ł  N a jle p s z e  tu tk i * b ib u łk i cygaro- 

i §  t u m  z  p rm w is iw e g o  egipskieg o  
a  p a p ie r u

„Verge Combust:ble“
W zory uh żądanie gratis

OP AIDA
&

Dla.  p a l ą  ; y c h i  ^
A ID A  papier nie zawiera glyceryny K
A ID A  papier nie czernieje 'S .
A ID A  papier pali się regularnie S"
, i / / j  %. papier nie gaśnie p. palenia o .
A ID A  je st obecnie uznany za liaj- °

lepszy papier. 5393 §£
W zory n a  żądanie gratis.

S3 * Główny skład: F ab ry k a  tutok „ A !D . i“ f L w ów , ul. P ań sk a  lO . ‘̂ J 2
«-es
e .  ii

Znana!

D n n 7 ir ; z  d u rb y , B u t l e  
D C lłA lM  z  k w a s u  s i a r ­
c z ą  n e g o ,  do nabycia w .S łu- 
wie Polskiem*

z taniości i elegar.ck;ego kroju pierw­
szorzędna firma M. Iscoritscha  
i ISraci wa Lwowie, przy pl. Hali­
ckim I. 2., poleca swój świeżo spro­
wadzony transport gotowych ubrćiń 

męzkich, które sprzedaje o 20 procent 
taniej, aniżeli gdzieindziej. 5695

ES<BE3§SS<l§sa

Ważne la fabrykantów i właścicieli machin
Zdoinych maszynistów 5708

dla każdej gałęzi przemysłu i rolnictwa, poleca bez­
płatnie Stowarzyszenie maszynistów prywatnych przy 

ulicy Skarbkowskioj 1. 17 we Lwowie.

Już aa k ilka dm 
ukażą się urzędowe \ 

prospektu

L
 najlepszej 
w swiecie

ołeryil
Ponieważ dotychczas I 

żadna inna loterya n ic 1 
przedstawiała tak wielkiej [ 
szansy wygrania i nie by- j 
la opatrzoną w tak zna­
czną liczbę w ypauych .j 
więc do przewidzenia, że j 

iosy, posiadające tak zna- i 
czną gwo.ru noyę, zostaną j 
rozchwytuno dingi czas I 
przed ciągnieniom. Zaleć..' 
się tedy wcześnie żarna j 
wiać prospektu, które się j 
dostarcza gratis i franoo,, 
Przybywające na podstawie: 
tyoh prospektów zlecenia, | 
najszyboiej zostaną uwzglę-l 
unioiw. — Zamówieniu zuo-j 
putrzuue dokładnym I czy­
telnym adresem, przesyłać j 
należy pod :

,̂ ¥LIVH£ft PROSPEKT”
do Haaseusiein i Yogler

in Wien. 5727

B A N K  H A N D L O W Y !
w e Lw ow ie, K ościuszk i 24.

udziela pożyczki i zaliczki na cele przemysłowe, 
handlowe i rolnicze.

Zakłada fabryki dla przerabiania produktów rol­
nych i lasowych, tudzież obejmuje finansowanie 

wszelkich interesów.
Pośrednlozy przy zakupnie i sprzedaż? produktów 

rolnych, lasowych i bydła.
Przyjmuje wkładki oszozędnośol 1 oprocentowuje 

po 5 procent od sta. 5035

KOLEJE WĄSKOTOItOWE|
-" C1—1 ■ »  ł e  1 p rz e to .© s « a .e  

DLA CEL6W

PRZEMYSŁOWYCH I
L A S O M  Y C H  i 3728?

Ges 1 I&rosysh

EROESSEMANN i KUHNEMAEN 
KOLEJE ŻKLA7.P ARTiJRA I 9PPELA'

L W O s f ,  CH03ĄŻSZYZNA 17. (DOM NAPTOW Y).

MAS*A s ' ;

nowo rysowana przez B - s r r l c h a ,  uzupełniona do naj­
nowszych czasów przez Fr. [konińskiego. — Odznacza 
się T i r m a  e m  73/103 — podziałem administracyjnym 
na 78 starostw — o lb r z y m ią  I l o ś c i ą  m ie j s c o w o ­
ś c i  (miast, miasteczek i wsi) — w ie lK ił  p r z e j r z y -  
Łtc.iC Ją — wykuuauiem w G kolorach — obejmuje liiije 
komunikacyjne: drogi rządowe, krajowe, powiatowe 
i gminne. Cena 3  kor. 5 0  li . na płótnie formutu ósemki 
O k. 5 0  h., ścit nn 6  k., ścienna z wałkami 10 i 1 2  k

Naklsd Księgarni Polskiej. Lwów, pl. Maryacki 11.

CRAB APPLE BLOSSOMS
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

Ł a ^ e n d e r  ^ a l  §
najlepsza woA pokojow a.

7'HE CBOWN PEBiFJMEBY CO*
L O I O O I .  2930

psMirg.* 
r1 J(/.'AC . :• ...

i'15 • " / ' TY . Crown Yiolat, Wbite Roae, Ambrę, Pean,
f *-;•:1 ***icc-* P f i r i  |JJT1  ̂0 ’Espagna, Orchidia, Crab Apple Blossams

, * v i i  w in  1 ohyphre, Yioiette Ambrea, Reseda.
D o  n a b y c ia  w e w szy w tk lcb  s k ła d a c h  p e ^ In zn e ry l i  d ro g nerysech .

Nowość! Zuffucli: Souvenir de Marie Antoinette. Extra V iolei
Junera nr iastniira tylko Ala knpua aa gros ■£. W enhans jn n ., Wien I. Puiirlcunusse Hr. 10. Telsius 3593.

S T
P  Wol

O S T B Z E Z E I I E .
Wobec faktu, że tu i ówdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

E A Y A  p u d e r  a n t le e p t y c s a y
<llaa liieniow lsil; i  d zie ci

n a ś la d u ją c  łu d z ą c o  fo r m ę  p u d e łk a  i  k o lo r y  o p a k o te a u ia ,  ,vw r a c a m  u w a g ę  
n a  z a r e je s tr o w a n ą  m a r k ę  o c h r o n n ą , e ty k ie tę  i  o p a k o w a n ie  m eg o  w y r o i  a .

ęs- I l iA Y A  it n ilc r  jc a c jy  4
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 7 0  hal. wedle umieszczonego tu wzoru. 
Jeżeli więc puder nie ma takiego opakowania, nie jest prawdziwy i dlatego żądać należy wyraźnie

pudru antiseptycznego
a innych wyrobów nieuczciwej konkurencyi nie 
przyj m ywać! 5469

Wkraczających w zgstrzeżone ani prawa, pociągną sądownie do odpowiedzialności.

T* B© msihjcia we w szistkicli aptekach, "apffm  Biały
® ? a  E7.e  f ł e .  1

druk

m.:4*!-7 ••*■ W.i -awŁ-tl
^  D r u k ć i r n i  „ S lu w u  P o l s k ie g o "  ;vu L u n w n -  zarządem Z,. i i ; t , ‘ u d ń s iu e - ’ o.


